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L w ó w  dnia 19. listopada.

Półurzędowa S tara  Presse potwierdza, że „ce­
sarz na obiadzie dworskim, danym dla delegatów, 
rozmawiając z dr. Poklnkarem, wspomniał o r o ­
s y j s k i c h  enuncjacjach dzienników słowiańskich. 
Dr. Poklukar odparł, że się nie zgadza z temi 
artykułami pism slowieńskieh. W samej rzeczy 
delegat ten wysłał do pism słowiefiskich protest 
przeciw ich artykułom iu8ofilskim“ . W edług Tag- 
blattu  oświadczył dr. Poklukar cesarzowi, że są 
to korespondencje z Rosji nadsyłane, na które 
w kraju nikt nie zważa i tylko prasa centralisty­
czna je wyzyskuje.

S lo ten sk i N aród  zapewnia stanowczo, że 
rozporządzenie Gautsoha co do zwinięcia g im  n a -  
z j u m  niższego w K r a j n i e  cofnięte nie będzie.

Organ klubu czeskiego H las N aroda  donosi, 
źe c z e s k i  W y d z i a ł  k r a j o w y  przygoto­
wuje dla sejmu projekt utworzenia s a m o i s t ­
n e g o  k r a j o w e g o  f u n d u s z u  s z k o l n e g o ,  
ażeby autonomię krajową co do szkolnictwa przy­
najmniej o tyle przeprowadzać można, o ile s ta ­
nowczo centralistyczny duch ustawy państwowej 
z 14. maja 1869 na to dozwala. Ustawa la na­
łożyła na kraj i gminy ciężary, ale prawa oddała 
w ręce biurokracji. Za dawnych ministerstw po­
tworzono mnóstwo szkół niemieckich, a gdy po­
krzywdzeni wówczas Czesi, domagają się obecnie 
zakładania szkół czeskich, rząd odmawia, zasła­
niając się przykrem położeniem finansowem. 
Utworzenie jednotliwego kraj. fnndnszn szkolnego, 
z którego by pokrywano wszystkie wydatki szkol­
no, o ile ciężar ten na gminy nie spada, dałoby 
tę pewność, że zanim kraj. władza szkolna co do 
założenia jakiej szkoły decyzję wyda, sprawa ta 
przez obrady sejmu przejdzie. Zaczemby i mniej­
szości czeskie w gminach niemieckich ochronę 
otrzymały, gdyż skoro sejm da fundusze na szkołę, 
nie będzie można przewlekać sprawy w drodze 
różnych instancyj.

D z i e n n i k i  c z e s k i e  podają obszernie 
wiadomość o narodowym w i e c u  p o z n a ń s k i m .

Rząd a n e t r o - w ę g i e r s k i  odpowiedział 
na notę rządu s z w a j c a r s k i e g o ,  wypowiada­
jącą t r a k t a t  h a n d l o w y  pomiędzy Anstro- 
W egrami a Szwajcarją, oświadczeniem, że gotów 
jes t  do rokowań w celu odnowienia Łraktatn.

F rm dnbltt. z goryczą pisze o wiadomości, że 
niemioeka Rada zwiąkowa akceptowała uchwały 
Rady ekonomicznej co do podwyższenia a nawet 
zdwojenia c o ł  o d  z b o ż a  i b y d ł a ,  i że doty- 

, czączy projekt zaraz na pierwszem posiedzeniu 
rajehstaga w nies iony  będzie. Organ hr. Kaluokie- 
go powiada, że byłby to cios wielki dla Anstro- 
Węgier, jeżeli nie będą oraz ustanowione jakie 
sposoby, aby to podwyższenie ceł nie dotykało 
Anstro-Węgier. Ostatecznie powiada F rm dnbltt.. 
że zmuszone, przyjęłyby Anstro-Węgry wojnę 
cłową z Niemcami, w ktirejby przewaga była po 
stronie Anstro- Węgier, gdyż wartość importn nie­
mieckiego do Anstro Węgier jes t  daleko większa 
od importn zboża austro-węg. de Niemiec.

l  Berlina donoszą, że ks. H e n r y k ,  drugi 
syn c e s a r z e w i c z a  n i e m i e c k i e g o ,  wy­
jeżdża dzisiaj do San-Remo. Stan cesarzewicza 
pogorszony; rana ropieje, a rak m ię k k i  jest naj­
gorszy. C e s a r z o w a  Augusta tkniętą części"-, 
wym paraliżem, który wywołał opadnięcie szczęki.

F a b r y k i  b r o n i  w Spandan i Erfnrcie 
zaprowadziły na rozkaz ministerstwa wojny pracę 
dzienną i noeną.

W  przeciągu tygodnia powydalano z M e t zn 
wieln cudzoziemców, między ,nnymi tak ie  kores­
pondentów gazet zagranicznych.

Zapewniają dzisiaj z Paryża, że G r e v y  
jest silnie zdecydowany nie ustąpić, twierdząc, że 
w sprawie Wilsona nie zachodzi zbrodnia, tylko 
nadużycie wymiany listów. Widoki Greyyego mn- 
szą jednak bvć jak najgorsze, skoro umiarkowany 
Jour. d. D rbats  pisze, iż respektowanie prezy­
denta nie jest, więcej możliwem, gdyż jegt on po- 
kiywką biura dla sprawek zakazanych. Lewica 
obmyśla środki, za pomocą których możnaby Gre- 
yyego zmusić do rezygnacji-

Dymisja r u m u ń s k i * 5 ? 0 ministra wojuy 
Angelesko nastąpiła wskutek konfliktu ze Sturdzą 
z powodu liwerunków zam ó^i011! ^  w Niemczech. 
Stanowisko ministra Aurelianu ma być także za­
chwiane.

Kupcy rumuńscy przygotowują memorjał prze­
ciw rządowej polityce cłowej, który ma być przed­
łożony parlamentowi. Memorjał zwala winę na rząd 
za npadek haudln rumuńskiego.

Komisja ankietowa dla rewizji konstytucji 
s e r b s k i e j  przyjęła trzy najważniejsze rozdziały 
ustaw zasadniczych, dotyczące administracyjnego
podziału państwa, k o n s t y t u c y j n y c h  swe bid  i praw
obywateli, tudzież zakresn władz państwowych. 
Przywileje korony zdefiniowane i utrzymane we- 
dlng konstytneji z r. 1869.

Z wielkim bólem podoisał Kisticz spensjo- 
nowauie eksmetropolity Michała i trzech bisku­
pów, ale nie mógł się oprzeć królowi. Eksmetro- 
polita otrzyma 10.000 a biskupi po 5.000 fran­
ków rocznie. Wpływ rusofilów w sknpezynie bę­
dzie przez to bardzo złamany.

Dotychczas panuje zgoda między radykałami 
a liberałami (zwolennikami Risticza). Wszelako 
z tonu serbskich organów radykalnych widać, że 
w sknpezynie radykały będą dążyć do obalenia 
Risticza.

L Pryzrenu donoszą znowu o wielkich na­
padach Amantów na Serbię, 350 domów ma byt
zniszczonych, wielu mieszkańców pomordowanych. 
A rnautam i mieli dowodzić Moskale.

L w ó w  d. 19. listopada.
Wczoraj przedpołudniem stanęła para 

carska w Berlinie. Gdyby fakt ten zaszedł 
był przed dwoma miesiącami, byłby całkiem 
inne wywołał wrażenie niż dzisiaj. Wówczas — 
gdy półurzędowe organa kanclerza niemie­
ckiego wskazywały na możność spotkania się 
cesarza Wilhelma z carem w Świnemunde, 
gdy czyniły niemal wysiłki, ażeby cara skło­
nić do grzeczności i wyciągnąć go z zamku 
w Fredensborgu — wówczas mogła Europa 
jeszcze myśleć o powrocie serdecznych sto­
sunków między Rosją a Niemcami.

Lecz dziś?
Dziś — śród zaciekłej walki marki nie­

mieckiej z rublem, po przyjaźnej wizycie 
siguiora Crispiego w Friedrichsruhe, po mo­
wie tronowej w Wiedniu i wywodach hr. 
Kalnokiego, które tak złego przyjęcia do­
znały w Petersburgu, po skandalach, które 
rozprzęgają coraz bardziej Rzeczpospolitę 
francuską, po mowie lorda Salisburego — dziś 
sytuacja znacznie się zmieniła.

Na ulicach Berlina panuje też cisza, nie 
ma żadnych oznak radości, żadnych dekoracyj 
festyuowrych — potrojono tylko policyjną 
armię bezpieczeństwa, bo policja niemiecka 
nie może się przecież kompromitować i do­
puścić, ażeby jakiemu nihiliście rosyjskiemu 
czy kosmopolitycznemu zachciało się strzelać 
do pana Wszechrosji.

Cicho zatem przemknęły bię powozy 
z carską parą do pałacu ambasady rosyjskiej, 
gdzie sędziwy cesarz Niemiec czekał na jej po- 
\\ itanie. Kuzyni zniewoleni przejechać przez Nie­
mcy i nie mogąc pominąć Berlina, oddają zimną 
wizytę seniorowi monarchów europejskich. 
Giersa nie ma w ich towarzystwie, Bismark 
na wyraźne życzenie swego monarchy ma 
przeważnie jako niezbędna stafaża figurować — 
zimna ceremonia została odprawioną — car­
stwo jeszcze wczoraj znikli ze stolicy Niemiec — 
i nie zostanie ani śladu z całego tego aktu.

I czyż może być inaczej? Cóż znajduje 
car Wszechrosji w Berlinie? Starca, chodzą­
cego jeszcze wprawdzie, lecz dogorywającego 
z każdą niemal minutą na uwiąd schyłkowy; 
hiobowe wieści o następcy tronu, którego do­
bija choroba krtaniowa i nakazuje mu zrzec 
się czemprędzej prawa do dziedzictwa tronu; 
nakoniec młodzieńca, chciwego władzy i czy­
nów, lecz o nieznanych bliżej kierunkach 
ducha, a zresztą nie mającego dotąd żadnego 
prawa do przemawiania w imieniu cesar­
stw a.

Po za nimi stoi ks. Bismark, lecz ten 
Bismark oświadczył dopiero co, że podawszy 
dłoń sojusznika Włochom i Austrji „zrobiłprzy­
sługę Europie*, i tłómaczy iuspirowanemi pi­
smami Rosji, że już zbyt długo jej się wy­
sługiwał, a zarobił tylko na niewdzięczność i 
dalej się już  wysługiwać nie może.

Gdybyż jeszcze istniała rzeczywista oba­
wa, że potężna Francja może po nad głowa­
mi Niemiec podać dłoń pomocną Rosji! Lecz 
w tuj Francji kotłuje bez ustanku, do skon­
solidowania stosunków dojść nie może, wpły­
wy rąk obcych, nawet i samego Bismarka, 
mają tam pole j 0 g.ry tajemnej — jes t  to 
więc okoliczność, która mogła nawet przyczy­
nić się do dyspozycji podróżnej cara, lecz 
odsunęła również dyplomację niemiecką j e ­
szcze dalcji na stanowisko lodowatej rezerwy.

Siguior Crispi, wróciwszy od ks. Bismar­
ka, rzeki swym przyjaciołom, że w Frie­
drichsruhe przyszła do skutku „konspiracja", 
ale konspiracja dla utrzymania pokoju; hr. 
Kalnoky, rozwijając oświadczenia chłodnej 
mowy tronowej, nie starał się już  coute q m  
coide, podobnie jak  w roku zeszłym, godzić 
iuteresa rosyjskie z bułgarskiemi, ale zazna­
czył wyraźnie, że interwencja Rosji w Buł- 
garji ai® m°że być dopuszczoną ; lord Sali- 
sbury okazał się przyjaźuytn potrójnemu so­
juszowi środkowych państw Europy. W szyst­
ko to J'a^  cel i jakąś podstawę.

Rosja złożyła dowód kaprysuem i zu- 
chwałem swem postępowaniem wobec Bułga­
rów że uio czuje się wcale do utrzymywania 
pokoju w Europie obowiązaną; pomimo, iż 
budow ana jej złote mosty, aby od swych 
fikcyj legalistyczuych w pojmowaniu traktatu 
berlińskiego odstąpiła, nie chciała tego uczy­
nić; przeciwnie, hezustannemi wichrzenia- 
mi utrzymuje podejrzenie, że nie życzy 
sobie pokoju i zniewala temsamem mocar­
stwa do ostatecznych wysiłków w kierunku 
militarnej gotowości. Jeśli  więc dzisiaj przyj 
mują parę carską w Berlinie z chłodem 
i pewuern zakłopotaniem, jak  gdyby gościa, 
który się spóźnił na obiad — jestto tylko 
wierne echo sytuacji, która się tymczasem 
wytworzyła.

i&eduo tylko może być dla Rosji w Ber­
linie ciekawem, tj. gdyby mogła podsłuchać 
i wybadać, k i e d y  j e j  g r o z i  n i e b e z ­
p i e c z e ń s t w o  od tego ponurego pokoju, 
któcy od stóp do głowy najeża się bagnetami 
repetjerek. P. Giers nie będzie bowiem tak

naiwnym, aby wierzył, że tylko dla etycznej 
zasady utrzymania pokoju, przyszło do skutku 
potrójne przymierze, które nadto dysponuje 
przyjaźnemi uczuciami Anglików i Turcji. 
Pokój jako zasada, pokój quand m em e  nie po­
trzebuje sojuszów. I jeśli nowy system pokojo­
wej równowagi został wytworzonym, to tylko 
z w y r a ź n e m i  s t y p u l a c j a m i  n a  
w y p a d e k ,  g d y b y  t e n  p o k ó j  m i a ł  
b y ć  z i n n e j ,  p o z a s y s t e m o w e j  s t r o ­
n y  z a k ł ó c o n y m .

Przeciw kaprysom polityki rosyjskiej 
postawiono zatem coś dla niej nieznanego a 
niebezpiecznego. Czy Rosja wie, kiedy to 
niebezpieczeństwo stać* się może dla mej 
groźne ? Czy wie, kiedy w swem szastaniu 
się na Wschodzie Rubikon przekroczy ?

Każą nam się cieszyć pokojem i wierzyć 
w pokój. Tymczasem sytuacja Europy wobec 
Rosji jes t  taka, jak  położenie dozorcy wobec 
szaleńca. Szaleniec tłucze się po swej celi 
i zaburza pokój, a dozorca nie może go 
schwytać i zadusić, tylko patrzy i strzeże. 
Ale w celi jest  niebezpieczna sprężyna. Sza­
leniec nie wie o niej i lada chwila może na 
nią nastąpić — a wtedy wybuchnie ukryta 
rniua i szaleńca wraz z dozorcą wyrzuci w 
powietrze.

Kiedy to nastąpi ?
Hr. Bylandt, napierając na delegację, 

aby uchwaliła dalszy kredyt na repetjerki, 
twierdził, że nie ma ani czternastu dni czasu 
ua nowe próby, bo sytuacja jest niepewną. 
Jeśli minister wojny tak mało ma wiary w 
stałość sytuacji, zkądże my ją wziąć może­
my, zkąd ją  ma wziąć giełda, ta  istna mi­
moza, tak dziś drażliwa na najmniejszą 
zmianę powiewu ?

Jakoż wszyscy uginamy się pod niepe­
wnością najbliższych nawet wypadków, a 
przejazd carskiej pary przez Berlin i wy­
miana uścisków z Hohenzollernami nie zmie­
nia niestety ani na włos tej posępnej sy­
tuacji.

Sejmik relacyjny.
•*>

J a r o s ł a w  d. 18. listopada.
(k l.J  Dziś w południe odbył się sejmik re­

lacyjny. O godzinie wpół do 12. marszałek Rady 
powiatowej, hr. Wł. Koziebrudzki, jako gospodarz 
wypowiatn, powitał przepełniających salę ratuszową 
borców, zwracając ich uwagę, jako należy się 
wdzięczność ks. Czartoryskiemu, który spełniając 
swe przyrzeczenie, iż co dwa lata składać będzie 
sprawozdania poselskie, zaprosił ich tntaj, aby 
utrzymać łączność i ezncie z wyborcami, poznać 
icb potrzeby i życzenia.

Na przewodniczącego zgromadzenia wybrano 
przez aklamację sędziego Unickiego, poczem za­
brał głos delegat do Rady państwa ks. J e r z y  
C z a r t o r y s k i ,  a przedstawiając rzecz w spo­
sób popularny, dostępny i dla takich wyborców, 
którsy polityką wcale się nie zajmnją, przemówił 
mniej -więcej jak  następuje:

„Szanowni wyborcy! Oddawna było mojem 
życzeniem przystąpić do złożenia Wam sprawo­
zdania z czynności poselskich, które z zaufania 
waszego powierzone mi zostały; ale rozliczne 
przeszkody, do których zaliczam długotrwały u- 
dział w pracach poselskich czy to w Wiednin czy 
we Lwowie, a z drugiej strony konieczność wy­
brania takiej chwili, aby nie odrywać Was od za­
jęć gospodarskich, teraz dopiero dozwoliły mi 
spełnić to życzenie, a widzę ie  mi się to w zu­
pełności powiodło, skoro w tak znacznej zebraliście 
się liczbie.

Z góry zapowiadam, że skoro który z wy­
borców zechce mnie zapytać, w każdej chwili bę­
dę gotów dać mu żądane wyjaśnienia — a tym ­
czasem proszę o cierpliwość,' bo chcę trochę dłu­
żej mówić, gdyż już trzeci rok upływa od rozpo­
częcia mego posłowaniu; chciałbym więc mówić 
przynajmuiej o główniejszych sprawach, obchodzą­
cych całą monarchię a tem samem obchodzących 
nasz kraj a w nim i moich wyberców.

Niestety, w pierwszym rzędzie trzeba wspo­
mnieć o sprawach wojskowych. W ostanim roku 
Rada państwa uchwaliła ustawę o landsztnrmie 
czyli jak  u nas się nazywa „pospolite rnBzeniea, 
tj. że do wejska stałego, do landwery, przyjdą je ­
szcze inni, którzy utworzą nową siłę wojskową, 
pospolite ruszenie, z tą tylko różnisą, że nżyci 
będą jedynie podczas wojny i nie pójdą za grani­
cę, ale będą zajęci w kraju. Z pomnożeniem wojsk 
mnożą się i icb potrzeby, a wojskowi, stojący ua 
czele wojska i dbający o jego utrzymanie, wyma­
gają coraz więcej zapasów, broni, strzelb, jeszeze 
nie ze wszystkiem wydoskonalonych; że zaś to 
wszystko dużo kosztuje pieniędzy, tom więcej t rze­
ba myśleć o podatkach, a co smutniejsza jeszcze, 
że tyle lndzi odrywa się od pracy pożytecznej. 
Według mego osobistego zdania, nie jestem za 
tami nadzwyczajnemi zbrojeniami i wydatkami na 
nie, ale gdy idzie o całość państwa nia można się 
wahać. Najlepiej byłoby zapewne, gdyby do woj­
ska szedł ten tylko, kto ma ochotę, jak  np. w An­
glii; ale Anglia jes t  to wyspa, otoczona ze wszech 
stron wodą, nie mająca groźnych sąsiadów, a przy 
niebezpieczeństwie woda jest jej pierwszym obroń­
cą. Inaczej w1 Austrji. Trzeba pamiętać jak było 
w Polsce; kiedy zachodziła potrzeba, to się oby­
watele zbierali na wojnę, a tymczasem sąsiedzi 
kraj napadali, niszczyli go, aż w końcu i podzie­
lili- Anstrja wojny nie chce, nie chce nikogo za­
czepiać, ani zabierać cudzych krajów, ale musi 
pamiętać o swoich sąsiadach. Z jednej strony jes t  
obok Austrji wielkie państwo rosyjskie, które ma 
ogromne wojsko — i drngie państwo, niemieckie, 
utrzymujące wojsko, doprowadzone do takiej do­
skonałości, jakiej nigdy jeszcze ua świecie nie

było. Zapanowania Marji Teresy, Prusacy napadli 
na Austrję a zastawszy ją  nieprzygotowaną, pobili 
na giowę i zabrali część Szhzka , który odtąd n a ­
zywa się Sfzlązkiem praskim. Sami zresztą pamię­
tacie, jak 17 la t  temu, Prusacy połączeni jnż z csłemi 
Niemcami, uderzyli na Francję, zabrali część kra­
ju i kazali sobie zapłacić za„to tysiące i tysiące 
milionów. Gdy więc Anstrja ma takich sąsiadów, 
każdy widzi, że obowiązkiem jej je s t  tak się 
nrządzić, aby na wszelki wypadek mogła się o- 
bronić.

Prusacy tak  się urządzili, że tam każdy 
mnsi słnżyć i jak  jnż wspomniałem, wyćwiczyli 
sobie doskonałe wojsko. Anstrjacka monarchia 
mnsi się też starać, żeby mieć dużo wojska i naj­
lepiej uzbrojonego. Polscy posłowie nie mogli ina- 
ciej glosować, bo skoro cesarz austriacki szanuje 
nasze potrzeby, i z naszej strony musimy się 
przyczynić, aby Anstrja mogła się bronić, gdy kto 
inny wojnę rozpocznie.

Życzyćby należało, aby stosunki te się 
zmieniły, apy groza nieustająca wojny skończyła 
się, ale to jnż nie je s t  w naszej mocy.

Oprócz spraw wojekowych, zajmowaliśmy się 
głównie ngodą z Węgrami- Znacie stosunki au- 
strjackie i wiecie, że pod panowaniem jednego 
cesarza nie wszystkie kraje mają jednakie prawa. 
Z jednej strony W ęgry rządzą się innemi p ra ­
wami; z drugiej Niemcy, Czesi, my i inne naro­
dowości — innemi. Węgrzy w ogóle są tędzy In­
dzie w polityce i nmieją swoich praw bronić 
zawsze i wezędzie. Wybrali dawniej cesarza an- 
strjickiego swoim królem, pod warunkiem szano­
wania icb konstytucji. Usiłowano nieraz icb skło­
nić, aby się połączyli a przynajmniej do Wiednia 
posyłali swoich posłów. Ale oni nie ustąpili i Po­
lacy nioraz bronili Węgrów. Stosunek monarchii 
z Węgrami jest taki, że mają wspólnego monar­
chę. wspólne wojsko i jednakie clo, ale osobny 
sejm, osobne prawa, i co do niektórych tylko 
spraw, jak podatek od enkru, sprawy banku pań­
stwowego i t. d. mnsi być z nimi odnawiana ugo­
da co lat 10. Ugoda to niełatwa, bo Węgrzy 
umieją bronić swoich interesów ; a posłowie tej 
części monarchii aanszą znów swoich interesów 
bronić. Naprzód idzie oplata na wspólne wydatki 
— jak  już przyjęto dawniej, Węgry 81°/0, inne 
kraje 69°/0. Co do reszty spraw obopólnych mogę 
więcej powiedzieć, bo wybrany byłem właśnie 
przewodniczącym w wielkiej komisji. Sprawy te 
są :  zamknięcie granicy dla bydła , cło od zboża 
i cło od nafty.

Co do bydła, sami wiecie najlepiej, ile to 
razy wprowadzane bydło rozazerzało w naszym 
kraju zarazę; staraliśmy się wiec o zamknięcie 
granicy od wschodniej strony, a gdy się to ndało, 
od tego czasu z&riza pomiędzy bydłem coraz rza­
dziej się pojawia.

Ze zbożem najlepiejby zapewne było, gdy­
by się wszyscy zgodzili na wolną wymianę, ale i 
ta  nie możemy działać jak nam się uodeba, skoro 
sąsiedzi nasi inaczej postępnją. Bo oto znowu od 
Prusaków idzie ta bieda, gdy od kilku lat zapro­
wadzili na granicy swojej od Anstrji ogromne cła: 
np. drzewa nie można teraz dobrze sprzedać, bo 
kupujący musi obliczyć sobie wysokie cło. Toż 
samo jest ze zbożem; pamiętacie jak ceny zboża 
coraz niżej spadały, co pochodzi stąd, że z dale­
kich stron jak  z Ameryki i Indji uapływa zboże, 
z którym nie możemy konkurować. Sądzili więc 
niektórzy, że jeżeli -zaprowadzimy cło, to nasze 
zboże będzie droższe —  ale dotąd nie widzimy 
zmiany.

Co do cła od nafty — wiadomo Wam pewno 
że w Anstrji tylko Galicja posiada kopalnie nafty, 
wielkie to bogactwo kraju (5 mil. obrotu) musimy 
się niem opiekować.

Iuni sprowadzają naftę z Rosji i z Ameryki; 
konkurencja przytem robi się oszukańczo. Nafta 
•nrowa płaci małe clo, a rafinowana większe; więc 
jak  postępują ci co ją sprzedają? Zabarwiają ra­
finowaną, że wygląda jak  surowa, a po przejściu 
granicy i opłacenia cła, odbarwiają napowrót i 
sprzedają jako rafinat. Jeden z posłów proponował 
więc środek, aby zaraz na granicy sprawdzać — 
Węgrom się to nie podobało i nasz minister finan­
sów się nie zgodził, zatem posłowie Polacy odstą­
pili od swego zdania i poprzestali na podwyżste- 
nin cła od nafty. J a  i kilkn posłów nie mogliśmy 
się na to zgodzić według snmienia, ale tamci 
przegłosowali nas, i tak się skończyła w swoim 
czasie sprawa naftowa. Żałować wypada w ogóle, 
ie w ministerstwie nie chcieli się wprzód naradzić 
z większością, ale przyszli z gotowj m projektem, 
w myśl wymagań węgierskich, a zdaje sie, ie  się 
to nam należało i byłoby lepiej dla rządn, gdyby 
występując w jakiej sprawie mógł się powołać 
z góry na poparcie większości.

Jak  ważne są sprawy szkolne, ju t  to samo 
dowodzi, że gdziekolwiek ludzie schodzą »ię na 
narady, zawsze je s t  mowa o szkołach. W naszych 
czasach, człowiek bez wykształcenia nie dojdzie do 
lepszej doli i każdy, co to pojmuje, s tara się cze­
goś nanczyć. W ostatnich czasach minister oświa­
ty, ten co szkołami rządzi, p lecił skasować w Cze­
chach niektóre szkoły. Czechom sie to nie podo­
bało bo właśnie padł wyrok ua szkoły z ich języ­
kiem narodowym, a powtóre p. minister me zapy­
tał wprzód p"słów którzy rząd popierają. Było to 
niedobre, bo chociaż ministra mianuje cesarz, ale 
konstytucyjni ministrowie zależni ią i od Rady 
państwa, a w razie gdy nie mają poparcia większo­
ści, muszą albo Radę rozwiązać albo sami ustąpić. 
I w tym kierunku też powinien rząd inaczej na 
przyszłość postępywać.

I u uas ze szkołami nie j e 3t tak jak być 
powinno; kilka miast starało się o założenie no­
wych albo o powiększenie już istniejących; gminy 
ofiarowały na to znaczne fnn tusze, ale p. mini­
ster nie zgodził się na zaprowadzenie tych szkól; 
a nawet co sejm uchwalił dla Przemyśla, aby 
utworzyć w gimnazjum paralelki ruskie, m i­
nister obiecał dopiero na przyszły rok.

Najpotrzebniejsee dla nas są szkoły prakty­
czne, t. j. dla terminatorów, rzemieślników i rol­
ników; bo teraz część młodzieży idzie na adwo­
katów, urzędników, profesorów; druga część zosta­
je przy roli. I cóż ztąd wynika ? Tamtych jest, 
więcej niż posad ; tych znowu rola wyżywić uie 
może. Leniejby więc im było zwrócić się do rze­
miosła, ale potrzeba do tego nauk, aby nie tylko

rzemioilo dobrze wykonać, ale i l is t  napisać i 
umieć rysować. Im więcej będzie rzemieślników 
wykształconych, tem więcej cały ten stan podnie­
sie się, a zarazem i dobrobyt mieszkańców kraju.

Od szeregu lat pracuje się vr tym kiernnku 
ze strony sejmu, rad powiatowych i prywatuie. 
W naszym np. powiecie, widzicie, rozwija się ko- 
szykarstwo, ludzie przy niem zarab ia ją;  w górach 
garncarstwo, w innych okolicach inne rzemiosła. 
Sejm pieniędzy nie żałuje, izkoły zakłada, robi 
co m oże ; ale kto nie robi co może, to rząd, któ­
ry ma zawsze pieniądze na te Bame cele dla k ra ­
jów niemieckich.

P. minister nznał słuszność tych żądań, obie­
cał, że coś zrobi, i już w budżecie na r. 1888. 
trochę więcej wyznaczono, a jest nadzieja, że po 
bytności w naszym kraju, gdzie się osobiście prze­
konywał o naszych potrzebach, może względniej­
szym będzie na przyszłość.

Uzyskanie takiej pomocy ze strony rządu 
wymaga zawsze długich starań, bo uchwalać t rze­
ba w szystko w Wiedniu, w obecności innych posłów, 
których to nic nie obchodzi. Najlepiej i najroz­
sądniej byłoby takie sprawy uchwalać w Sejmie, 
gdzie łatwiej się porozumieć i gdzie znamy nasze 
potrzeby Najbardziej dotyczy to szkół Indowych ; 
prawda że zależą one od Sejmu, istnieje jednak 
ustawa ogólna, która zamiast spraw ogólnych zaj­
muje się i szczegółowemi. Mnsimy i w tem zmianę 
przeprowadzić.

W  sprawie budżetu pragnęliśmy zaprowadzić 
oszczędności — ale na czem ? największe wydatki 
idą na wojsko; w innych działach trudno coś 
oszczędzić, bo nłaśnie radzibyśmy tam więcej wy­
dawać. Smntny objaw stąd wynikł, że nie mo­
gliśmy doprowadzić do uzyskania fnndnszów na 
regnlację rzek ; ale tn idzie o miliony : kraj ich 
nie ma, a rząd nie jest  obecnie w możności, cby- 
baby nałożył nowe podatki.

Ustawa o opustach podatkowych, spodziewam 
się, iż należy do lepszych ustaw, bo chociaż i da­
wniej opusty istniały, ale nowa nstawa lepiej je 
reguluje. (Ustawa ta poszła jeszcze do Izby panów).

Według ustawy o zabezpieczeniu robotników, 
robotnicy mnszą składać pieniądze do wspólnej 
kasy, chlebodawca t a k ż e ; z tej kasy będzie się 
wydawać zaopatrzenie w razie kalectwa, a w razie 
śmierci zapomoga wdowie i dzieciom. J a  znajduję, 
że stosunki te zależeć powinny od ugody wzaje­
mnej, bez wmieszania się obcych ; a tymczasem 
ustawa zmusza robotników i fabrykanta, a nadto 
rząd kontroluje. To nie bardzo zgadza się z po­
jęciami o wolności osobistej, więc bardzo za tą 
nstawą nie byłem, ale została uchwalona.

Chcieli taką ustawę uchwalić i dla robotni­
ków gospodarskich — ale kto właściwie jest  tam 
robotnikiem? czy tylko parobcy dworscy, czy i ci 
co przychodzą do żniwa i innych robót,? Mojem 
zdaniem, takiemi sprawami powinnyby się sejmy 
zajmować a nie Rada państwa.

Bardzo dobra ustawa jest o egzekneji przy 
fantowaniu dłużnika. Dotąd można mu było za ­
brać wszystko, do ostatniej kosznli, a teraz przy 
fantowaniu musza mu zostaw ić: łóżko, pościel, 
odzież, krowę, słomę i paszę oraz żywność dla 
rodziny na 14 dni. Przy licytacjach tak ie  ważne 
nlgi zaprowadzono.

Jes t  jeszcze jedna bardzo pożądana sprawa,
0 której ciągle myślę, tj.  co do podatku spadko­
wego. Trndność leży w tem, że jeśli się mówi o 
zmniejszeniu tego podatku albo o zniesieniu go 
zupeinem, to p. minister powiada: uchwalcie co 
innego. Ztąd powstał projekt zaprowadzenia po­
datku od giełdy; wszyscy uznali to za słoszno, 
ale jeszcze nie przyszło do końca. Za powrotem 
do Wiednia, będziemy wpływali na p. m inistra, 
żeby przygotował tę ustawę.

S tą i  widzicie, jak się staramy, aby prze­
prowadzić to, co jest  dobre dla krajn, ale widzi­
cie też jakie napotykamy trudności. My nie de­
cydujemy, jesteśmy cząstką tylko, 63 na 353 po­
słów, aby więc mieć większość, połączyliśmy się 
z posłami czeskimi, słoweńskimi, dalmackimi i 
pewną częścią Niemiec, katolików, mających po­
czucie sprawiedliwości. My jesteśmy przeciw tym 
Niemcom, którzy wszystko chcą sknpić w Wiednin, 
w swojem ręku.

Dążymy do tego, aby coraz więcej spraw 
było uchwalanych na s> jmach ; to się nazywa dą­
żeniem do autonomii, do samorządu, żebyśmy mo­
gli sami sobą rządzić — i to jes t  nasza polityka, 
bez uszczerbku dla monarchii. Ale aby dojść do 
tego, nie dosyć naszych usiłowań; należy aby 
wszyscy w kraju  poczuwali się do jednej rodziny, 
jako prawi Polacy i Rneini. Wiecie, że mamy 
braci i pod innemi rządami, gdzie icb prześladują; 
wiecie, ż# im teraz odebrano język narodowy i 
nie pozwalają Boga chwalić w ojczystej mowie, że 
wszelkiemi środkami nsilują wyrzucić icb z wła­
snej odwiecznie rodzinnej ziemi. Nam tu jes t  le ­
piej. D liczego? Bo nam zostawiono jeżyk polski
1 ruski; bo szkoły od najniższych do najwyższych 
nczą nasze dzieci po polsku i po rusku; bo wszę­
dzie możemy się bronić i świadczyć w ojczystym 
jeżyku; bo wreszcie urzędnicy są naszymi roda­
kami i w tymże języku muszą załatwiać nasze 
sprawy. Dawniej i tu było gorzej; wszystko było 
po niemiecku. A zmieniło się dlatego, że nasi 
posłowie dawniejsi i uóżniejsi, wytrwale bronili 
praw naszych, że cesarz anstrjaeki w poczucia 
sprawiedliwości uznał, że te prawa nam się na­
leżą.

Ale, pp. wyborcy, kiedy Pan Bóg daje wię­
kszą wolność, wymaga też od narodu wieksrego 
spełniania obowiązków obywatelskich; pamiętajmy, 
iż trzeba się ściśle stosować do ustaw krajowych 
i ustaw wspólnych z innemi k ra jam i;  pamiętajmy 
dalej, czem my Polacy i Rustni byliśmy od wie­
ków; w tych samych uczuciach i do tych samych 
obowiązków wychowujmy nasze dzieci, a gdy mieć 
będziemy poczucie jednej wielkiej rodziny, i po­
słowie nasi skuteczniej będą mogli działać, wie­
dząc, że maja za sobą poparcie jednomyślne całe­
go, sześciomilionowego narodu.“

* **
Przemówienie, powyższe przyjęte zestało prsez 

zgromadzonych włościan z widocznemi objawami 
zadowolenia. Jasny i zrozumiały wykład trafił do 
ich przekonania; a pierwszy dał tema wyraz ks. 
Pasieczyński, który w gorącej mowie (po rusku) 
podziękował ks. delegatowi imieniem wyborców
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za gorliwe posłowanie, za troskliwą dbałość o do­
bro i prawa Rusinów; co też zebrani stwierdzili 
zaintonowaniem na cześć ks. Cz. „Mnohaja lita.* 

Interpelacyj nie wnoszono żadnych, zwracano 
się tylko z prośbą o wyjaśnienia, mianowicie :

Włościanin Puchta z Dobry, o ustawie dro­
gowej ; wyborca Osoliński z Piskorowic, o sól dla 
bydła i o taryfach kolejowych ; włość. Wróhel z 
Ludkowa o przeszkodzenie tępieniu lasów ; i wł. 
Zajło z Nienowic, o ueiążliwem dydakferum 
szkolnem.

W odpowiedzi swej ks. Cz. udzielił dokła­
dnego wyjaśnienia w każdej ze spraw poruszonych, 
poczem na yniosek p. Osolińskiego, zgromadze­
nie uchwaliło dostojnemu swemu delegatowi wo­
tum najzupełniejszego zaufania.

Car w Berlinie.
Wiadomości pólurzędowe o pobycie cara 

w Berlinie, po części znane już z wczorajszego 
telegramu naszego, opiewają:

B e r l i n  d. 18. listopada godz. 11 min. 10. 
Carstwo oboje przybyli w tej chwili. Car jechał 
z ks. Wilhelmem w otwartym powozie cztero- 
konnym, earowa z ks. Wilhelmową w powozie 
zamkniętym. Powitanie i przyjęeie na dworcu od­
było się wedle programu (to znaczy, że na dwor- 
eu kolejowym prócz fignr urzędowyeh wcale niko­
go nie było, i ludność zupełnie stroniła mimo 
ciekawości; p. r.).

Car i kg. Wilhelm wysiedli przed pałacem 
ambasady rosyjskiej, i odbyli przegląd kompanii 
honorowej. Carowa i księżna Wilhelmowa pozo­
stały przez ten czas w powozie. Następnie car 
wszedł do ambasady, gdzie cesarz Wilhelm ser­
decznie go przywitał. Ks. Albrecht, oraz inni 
kąiąłęta i księżne, którzy byli na dworcu, ndali 
się ztamtąd do ambasady. Następnie złożono trzy 
ehorągwie pnlkn imienia Aleksandra w ambasa­
dzie i odbyła się defilada kompanii honorowej, 
czemu obaj monarchowie przyglądali się z okna. 
Zabawiwszy w ambasadzie trzy kwadranse, powró- 
eil cesarz Wilhelm do pałacu, witany na ulicach 
okrzykami. Cesarz Wilhelm i książęta pruscy 
mieli ua sobie rosyjskie mundury i rosyjskie or­
dery. Car Aleksander w towarzystwie jen. W er- 
dera odwidził eesarza Wilhelma o godz. I I 1/!. 
Car Aleksander wygląda doskonale.

Wizyta, którą złożył car cesarzowi, trwała 
26 minut. Także przy tej sposobności zachowy­
wała się publiczność bardzo chłodno i odezwały 
się radośne okrzyki dodero  wtenczas, gdy car opn- 
ścił pałac a cesarz ukazał się w oknie. Car złożył 
wizytę książętom. Carowa odwidziła z dziećmi ce­
sarza o g. pół do 2.

Na obiedzie galowym siedziała po prawej 
ręce cesarza Wilhelma carowa, po lewej car Ale- 
ksanler. Podczas obiadn wzniósł cesarz kielich, 
zwracając się k lk o m a  słowy do cara Towarzystwo 
opuściło pałac o g. pół do 7.

Bismark siedział n stoln tnż po pierwszych 
znakomitościach książęcych.

Para  carska wraz z rodziną pożegnała się 
z cesarzem zaraz po obiedzie i odjechała wieczór 
) godz. 9. min 35. Książęta Wilhelm, Henryk, 
Albrecht i Leopold towarzyszyli im aż do Pocz­
damu, gdzie zgromadzone były na pożegnanie oso­
by, przydzielono do służby honorowej, oraz cała 
jeneraiicja.

* *
*

O widzeniu się osobnem cara z ks. Bismar- 
kiem telegramy te półurzędowe nic nie wspominają, 
choć donoszą o niem telegramy prywatne, z któ­
rych kilka przytaczamy :

Na ezość przybycia carskiej pary wyruszyła 
cała policja i żołnierze w pikelhanbaci. Mimo 
ciasnego szpalern policji udało się dwom Rosja­
nom wrzneić prośby do powozn carskiego, za eo 
ich aresztowano. O godz. 4. kazał car prosić do 
siebie B i s m a r  k a i konferował z nim całą go­
dzinę. O godz. 5 odbył się obiad na 98 nakryć. 
Prócz rodziny cesarskiej byli na nim Bismark 
z żoną i Herbert Bismark. Cesarz Wilhelm wniósł 
krótki toast na cześć cara, poczem kapela woj­
skowa zaintonowała rosyjski hymn narodowy. Ber- 
lihczycy zachowywali się podczas całego pobytu cara 
bardzo chłodno. Do tego przyczyniły się osobliwie 
meprzyjaźne głosy gazet urzędowych o Rosji. Pod­
czas konferencji cara z Bisinarkiem przywołano 
Szuwałowa. Do żadnych umów podobno nie przy­
szłe. Przy obiedzie uderzyło wszystkich, że car 
nie odpowiedział na toast ces. W.lhelma.

Przyjęcie ze strony ludności było zimne jak 
lód. Gdy car jechał w otwartym powozie z ks. 
Wilhelmem, rozległ się tylko okrzyk: „Niech żyje 
ks. W ilhelm I*

Uwięziono tu Rosjanina, który podczas prze­
jazdu cara przez miasto zbliżył się był do niego 
z prośbą na piśmie.

Tylko kilka domów ozdobiono flagami.
Prasa bardzo zimno pisze o tych odwiedzi­

nach. FossiscAe Ztg. pisze, że Berlińczycy me 
mają żadnego powodu do zachwytów, i ta w izy a  
nie narusza w niczem potrójuego przymierza. K oln. 
Ztg. dowodzi, że Niemcy są pod względem poli­
tycznym i militarnym zupełnie przygotowane na 
obecną politykę Rosji; Rosja podszczuwa Francję 
na Niemcy i spotwarza Niemców przed Indem 
rosyjskim. N ordd. A llg . ź.tg, milczy zupełnie o 
tej wizycie.

Półurzędowa prasa rosijska zaznacza, że 
zjazd cesarzy ma charakter ścisłe familijny, j e ­
dnakowoż jes t  nadzieja, żo życzenia obu monar- 
ohów spełnią się i jako rezultat spotkania nastąpi 
polepszenie wzajemnych stosunków obu krajów. 
W tym duchu pisze nawet niezawisły R u ssk ij  
K urjer.

Ti Berlina otrzymały wiedeńskie organa pół - 
urzędowe komunikat, zapewniający z góry, że 
przyjęcie cara w Berliuie bęizie nadzwyczaj chło­
dne, i ze zdaniem sfer p litycznych zjizd nie 
będzie miał cechy wyłącznie osobistej ; a oraz 
podnoszący, ie  giełda berlińska wita zjazd zniżką 
walorów rosyjskich.

Powszechną zaś uwagę zwrócił komanikat, 
pod znakiem wielce poważnym umieszczony w 
T ester Lloydzie.. Powiedziano w nim, ie  w kołach 
dyplomatycznych różne krążą wersje co do na­
stępstw zjazda berlińskiego, mianowicie, że jeśli 
nie pokój, to rozejm nastąpi między Niemcami i 
Rosją —  „głównie zaś obiega następująca, zako- 
mnnikowaua nam w ers ja :

„Całkiem niedorzecznem jes t  sądzić, że Ro­
sja mogłaby przystąpić do sojnszu troistego. So­
jusz ten jost w sobie zamknięty, i do r. 1891 — 
na który to czas zawarty został — sojnszem 
troistym pozostanie. Każde mocarstwo może się 
do niego zbliżyć, ale pierwotnej cechy jego żadne 
zmienić me może. Rosji wcale nikt nie przeszka­
dza, zachowywać dobrą komitywę z soiusznikami, 
i jak  twierdzą, coś podobnego się wyklu^n.

.D ale j powiadają, ie  ks. Bismark sformu­
łował pewne życzenia, a że br. Szuwałow nsiinie

popiera je u cara. Więc najpierw należałoby kres 
położyć wojnie ekonomicznej, a do tego potrzeba 
niezbędnie, aby ustąpił ros. minister skarbu Wi- 
sznegradzki, pojętny uczeń Kalkowa i autor tak 
wstrętnych dla Niemiec dekretów marcowych. 
Dalej musiałaby co do polityki zagranicznej u s tą ­
pić owa dwnznaczność pewnych dyplomatów i mi­
nistrów, którzy w zależnych od nich organach 
wszelkiemi sposobami nieustannie, systematycznie 
podsycają szowinizm francuski.

To oskarżenie nie odnosi się do ministra 
spraw wewn. Tołstoja i do oberprokura Pobiedo- 
nescewa. Czy jednak życzenie dotyczące jes t  tak 
kategorycznie sformułowane, jak sądzą w kołach 
dyplomatycznych, trudno powiedzieć. Coś prawdy 
musi być jednak w tem, co się tyczy Wi9zne- 
gradzkibgo, pisma rosyjskie jnż podnoszą, że naj­
nowsze zarządzenia niemieckie przeciw walorom 
rojskim, dążą głównie do obalenia Wisznegradzkie- 
go, ponieważ chciał finanse niemieckie zrobić nie- 
zależnemi od Niemiec.

„Ten, w jakim  się niebawem odezwą dzien­
niki rosyj-ikie, będzie wskazówką, o ile j o s t  prawdy 
w tych wszystkich pogłoskach.“

Sprawy sejmowe.
P o r z ą d e k  d z i e n n y  pierwszego posie­

dzenia sejmowego obe jm uje .  Zagajenie sejmu i 
otwarcie posiedzenia ; pierwsze czytanie 17 spra­
wozdań Wydziału krajowego, między któremi są 
następujące ważniejsze:

Sprawozdania w przedmiocie uregulowania 
obowiązków co do zakładania, rozszerzania, utrzy­
mania, jakoteż co do dozom cmentarza. Sprawo­
zdania o budżecie krajowym na rok 1888. Spra­
wozdania z czynności tyczących się krajowej śre­
dniej szkoły gospodarstwa lasowego. Sprawozdania 
z czynności Wydziału krajowego za czas od 1. li- 
pca 1886 do końca czerwca 1887 roku. Sprawo­
zdania w przedmiocie reformy ustaw szkolnych. 
Sprawozdanie o krajowym funduszu szkolnym eme­
rytalnym. S rawozdanie w przedmiocie nauczania 
języka niemieckiego w szkołach średnich. Sprawo­
z d a j e  w pizedmiocie projektu do zmiany niektó­
rych postanowień ustawy o publicznych dojazdach 
kolejowych.

* * *

Na wczorajszym posiedzeniu Wydziału k ra ­
jowego został przyjętym w całości projekt n s t a w y  
o o r g a n i z a c j i  m i a s t ,  skodyfikowany już zu­
pełnie w myśl uchwał ankiety, z tym dodatkiem, 
iż posiadający jakiekolwiekbądź przedsiębiorstwo 
gminne, nie może byc radnym. Referentem ustawy 
na posiedzeniu był radca Wydziału Michalczewski, 
pierwotny inicjator tej sprawy.

Projektów co do reorganizacji gmin wiejskich, 
a mianowicie zmiany §. 96. net. gm., przepisów o 
kwalifikacji pisarzy gminnych, oraz o sądownictwie 
policyjno-karnem nie wniesie Wydział kraj. wcale 
do Sejmu, pozostawiając inicjatywie tegoż, czy i 
o ile zechce się na tej sesji sprawą reformy gmin 
wiejskich zająć.

Na wezorajszem posiedzeniu uchwalił też 
Wydział krajowy jako przedłożenie do sejmn pro­
jek t  do ustawy o p r z y m u s o w e j  a s e k u r a ­
c j i  budynków włościańskich od ognia. Uchwała 
zapadła na podstawie operatu, opracowanego tro­
skliwie przez dr. Tadeusza Kurowskiego.

Wydział krajowy postanowi! przedłożyć sej­
mowi wnioski na udzielenie następujących k o n ­
c e s j i  m y t n i c z y c h :  1. Radzie powiatowej
w Białej na drodze pow. międzyborskiej. 2 Ra­
dzie powiatowej w Stryju od mostów na drodze 
stryjsko-żnrawińskiej. 3. Radzie pow. w Sanoku 
na drodze powiatowej Rymanów-Haczów od mostu 
w Łodziuie. 4. Radzie powiatowej w Mielcu na 
drodze powiatowej z Mielca do Radomyśla. 5. Ra­
dzie powiatowej w Dolinie od mostu na Czeczwie 
w Strutynie wyżnym. 6. Radzie powiatowej w Ł ń- 
cucie od mostu na Wisłoku w Dąbrówkach. 7. Ra­
dzie powiatowej w Staremmieście od mostów na 
drodze powiatowej • Topolnica-Turze. 8. Gminie 
Leżajsk powiatu Łańcuckiego od przewozu na Sa­
nie pod Staremmiastem. 9. Obszarowi dwoskiemu 
w Chmielowy pow. Horodeńskiego od przewozu 
na Dnie.-trze w Chmielowy. 10 Obszarowi dwor­
skiemu w Krasiczynie powiatu Przemyskiego od 
przewozu na Sanie w Krasiczynie. 11. Ob żarowi 
dworskiemu w Szczucinie powiatu Dąbrowskiego 
od przewozu na Wiśle pod Łęką Szczucińską. 
12. Obszarowi dworskiemu w Przeworsku powiatu 
Łańcuckiego od przewozu na Wisłoku w Kormat- 
kowie. 13. Gminie wspólnie z obszarem dworskim 
w Swaryczowie powiatu Dolińskiego od mostu na 
Dnbie w Swaryczowie. 14. Obszarowi dworskiemu 
w Wiśniowej powiatu Jasielskiego od przewozu na 
rzece Wisłoku.

Ks. Jerzy Czartoryski zwołał Klub środka 
sejmowego na dzień jeden przed otwarciem sejmu 
to je s t  na dzień 23. b. m. na godzinę 11. przed 
południem.
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Z Izby sądowej.
L w ó w d. 18. listopada.

(M orderstw o).
Po zakończeniu pustępuwania dowodowego w 

sprawie Łukasza K a j d a n  a, który zamordował 
swego szwagra Jana Kusiewicza, trybunał postawił 
przysięgłym dwa pytania główne: jedno w kierunku 
zbrodni morderstwa i drugie ryczące się zbrodni za­
bójstwa; oprócz tego kilka ewentualnych pytań.

Przysięgli potwierdzili tylko jedno pytanie po­
stawione w kierunku występku przeoiw bezpieczeń­
stwa ciała z §. 335. u. k. zaprzeczając jednogłośnie 
inne. Trybunał zasądził kajdana na 10 miesięcy ści­
słego aresztu.

Adwokat drohobyeki dr. Władysław W o 1 s k i 
wziął te słowa do siebie i oskarżył Soleeuiego o wy­
stępek obrazy czci popełnionej pizez wyszydzanie go 
w czasopiśmie ; oświadczenia p. S., że nie miał jego 
na myśli pisząc ten artykuł, nie przyjmuje, i żąda 
przeprowadzenia rozprawy.

Oskarżony, którego broni adw. dr. Dziędziele- 
wicz, na stwierdzenie okeliczności, że pisząc artykuł 
wspomniany nie miał na myśli dra Wolskiego, powo­
łał świadka, Traugotta, któremu ów artykuł dykto­
wał i gdzie wówczas umieścił nazwisko Skrypucba, 
kowala, a dopiero po zwróceniu uwagi piszącego, by 
osobistości nie wymieniał, wykreślił to nazwisko. Od­
czytane zeznania Traugotta stwierdzają ten fakt.

Inni świadkowie toż samo zeznają na korzyść 
podsądnego. Mimo to i mimo przedstawień p. prze­
wodniczącego, dr. Wolski, który osobiście oskarża, 
odstąpić nie chciał.

O godzinie 1. rozprawę odroczono do 4. popo­
łudniu. Wyrok zapadnie wieczorem.

W i e d e ń  17. listopada.
(B ile t wolnej ja zd y  na obce nazw isko).
W tutejszym sądzie powiatowym odbyła się 

dziś rozprawa przeciw buebhalterowi Zdenkowi 
Jezek, oskarżonemu o oszustwo, i djurniście kolei 
północno-zachodniej baronowi Wilhelmowi Karwin- 
sky’bmu, oskarżonemu o współwinę w oszustwie. 
Jezek z biletem wolnej jazdy, wystawionym na na­
zwisko Karwinsky’ego od&ył podróż z Wiednia do 
Gmunden i napowrót.

Karwinsky sprzedać miał ten bilet Jezekowi za 
5 zł., przy dzisiejszej jednak rozprawie twierdził, że 
jest to nieprawdą i że darował ten bilet Jezekowi z 
wdzięczności za wyświadczoną mu przysługę. Jezek 
potwierdził to i oświadczył, że nie byłby do Gmun­
den wyjechał, gdyby nie był miał wolnego biletu. 
Sędzia wyrokujący, w myśl wniosku oskarżyciela za­
sądził obydwóch podsądnych na karę aresztu po 3 
Jni, i także w myśl obecnego przy rozprawie zastępcy 
austrjackich kolei państwowych na zapłacenie dyrekcji 
tych kolei odszkodowania w kwocie 17 zł. 30 ct. 
W motywach powiedział sędzia, że oszustwo polega 
w używaniu biletu wolnej jazdy, wystawionego na 
obce nazwisko, a współwina w oszustwie polega w 
sprzedawaniu albo darowaniu takiego biletu.
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L w 6 w d. 19. listopada.
( Echa z  wyborów do drohobyckiej rady  m iejskiej ) .  j

Przed trybunałem przysięgłych, któremu prze- I 
weduiezy radca D u n i e w i e z ,  stanął dziś jako 
oskarżony p Edmund Leon S o l e c k i ,  inżynier cywilny 
w Drohobyczu i odpowiedzialny redaktor G azety  
N addn iestrzańskie j, która drukuje się we Lwowie.

W numerze 3. wspomnianego pisma i  dnia 21. ! 
lutego b. r., p. Solecki po dokonanych wyborach 
w Drohobyczu, umieścił w kronioe artykuł, w którym 
wyśmiewa „jakiegoś pajaca politycznego, któremu tak 1 
dalece popękały klepki, zapewne od nacieku wielkiego 
rozumu, że odrzucił kartki i głosował ustnie, między } 
innymi także na j:dntge z tutejszych bednarzy któiy 
mu za to obiecał dorobić bezpłatnie piątą brakującą 
klepkę. “

Lw ów  dn ia  18. listopada.

* M ia n o w a n ia .  Adjunkt sądowy Ludwik RisE 
w Sanoku, zamianowany został sędzią powiatowym 
dla Dnkli. Sekretarzem rady w Czerniowcach został 
adjunkt sądowy Izydor Mayer-Sebarfenberg; adjunkta- 
mi sądowymi zamianowani zostali adjunkei sądów po­
wiatowych : Julian Trorapeteur w Serecie i Antoni 
Neveezerzel w Sadogórze, obydwaj dla Czerniowiec; 
adjunktąmi sądów powiatowych zostali: koncepista pro- 
kuratorji skarbu w Czerniowcach, dr. Kaiol Woyna- 
rowicz dla Sadogóry, a auskultanci Józef Harth dla 
Wyżnicy i Józef Kristel dla Seretu.

Ministerstwo skarbu zamianowało komisarzy 
straży skarbowej Komana Kulczyńskiego i Leona 
Schwartza star. komisarzami w IX. i k s i e  dyet, zaś 
samoistnych respicjentów Jana Weidego, Augnsta 
Feixa, Stanisława Buszka, Michała Zukotyńskiego i 
Filemona Rożankowskiego komisarzami do straży skar­
bowej w X. klasie dyet.

Feliks Tomek, skarbowy praktykant, mianowany 
został sekretarzem skarbowym przy rządzie krajowym 
w Serajewie z płacą wyźsaą.

* K a t e d r y  p r a w a  k a n o n ic z n e g o  na tutejszym 
uniwersytecie, nie powierzono docentowi uniwersytetu 
krakowskiego drowi Abiahamawi, jak o tem mylnie 
doniesiono. Suplentnrę prawa kanonicznego objął prof. 
Balasits

* Z a r m i i .  Zamianowani zostali w stanie nie­
czynnym a) piesza obrona krajowa: porucznikami 
podporucznicy Teofil Nartowski, Franciszek Kustkie- 
wicz, Teodor Mokry, Jan Skwarczyński, Stanisław 
Nowodworski, Michał Szczerbiński, Alfred Jędrkiewiez, 
Henryk Góralski, Apolinary Jamrogiewicz, Kornel 
Żerebecki, Wawrzyniec Kowalewski, Władysław An­
toniewicz, Marjan Glazarewicz; b) konna obrona kra­
jowa : porucznikami zostali podporncznicy: hr. Juliusz 
Tarnowski, Aleksander Sozański, Stanisław Stojakow- 
ski, Stanisław Lebowski, Wojciech Kossak. Tadeusz 
Sołowij, Tadeusz Moraozewski - Trzecieski, Kazimierz 
Romański, Władysław Camil.

W korpusie lekarzy wojskowych w obronie kra­
jowej zostali lekarzami pułkowymi II. klasy starsi 
lekarze : Hilary Schramm, Bolesław Jaworski i Jan 
Sołowski.

Starszym lekarzem został asystent Franciszek 
Gąsiorek.

Starszym intendantem w obronie krajowej został 
Józef Teyrowski.

* t  J a n  i l c k s a n d e r  Ł u n i c w s k i ,  inżynier 
Wydziału krajowego, zmarł wezoiaj w nocy w 49. 
roku życia. S. p. Łuniewski urodził się 19. czerwca 
1838 r. w Kobylanaoh, pow. bialskiego, na Podlasiu 
w Królestwie Polskiem. W roku 1849. wstąpił do 
korpusu kadetów w Brześciu litewskim , zkąd prze­
niesiony został później do korpusu w. ks. Konstan­
tego. W roku 1857. awausował na oficera gwardji 
w pułku grenadjerów w stopniu chorążego i na tem 
stanowisku ukończył jako pierwszy uczeń nauki wyż­
sze w akademii artylmyckiej w Petersburgu. Po 
ukończeniu nauk pozostał przy tej akademii jako ko­
repetytor ballistyki, a w roku 1862. mianowany zo­
stał profesorem ballistyki i artylerji. W roku 1863. 
otrzymał na własne żądanie dymisję w randze sztabs­
kapitana gwardji konnej artylerji i wziął udział w ru­
chu narodowym, a następnie wyemigrował do Francji. 
Tutaj w roku 1868. zajętym był przy robotach około 
zabezpieczenia od powodzi okolic Loary, zaś w latach 
1869. i 1871. w biurze naczelnego inżyniera budo­
wy kolei żelaznej z La Rochelle do Napolćon Vendee, 
w r. 1869. sostawał przy studjacb kolei żelaznych 
z Saumur’u do Poitiers i z Port Boulet do La Cbatre. 
W r. 1870. w stopniu majora wojsk francuskich f ir­
mował artylerję w Wandei i aż do końca wojny 
francusko pruskiej brał w niej czynny udział, za co 
otrzymał w r .  1871. obywatelstwo francuskie. Przy­
bywszy w r. 1872. do Galicji, objął prowizorycznie 
posadę inżyniera przy budowie dróg krajowych, a 
w r. 1874. został mianowany inżynierem przy Wy­
dziale krajowym, na której to posadzie pozostawał do 
końea życia.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 20 bm. 
z ul. Fredry 1. 3 na cmentarz Łyczakowski o godzi­
nie 3 po południu.

* Z m a r l i  we Lwowie 18. bm. w 69 roku życia 
Jan Wierzbicki b kupiec m. Wadowic.

W Nowym Sączu zmarł w 43 roku życia in­
żynier Karol Kwolewski, były naczelnik i jeden z za­
łożycieli straży ogniowej ochotniczej.

WT Strassburgu zmarł 17. bm. w 94 r. życia 
biskup Raess.

* D r .  K o m a n  J a s i ń s k i  w Warszawie za ta­
blicę fotograficzną skrzywień kręgosłupa otrzymał 
w Paryżu medal złoty. Tablica rzeczona figurowała

,ną na wysuwie hygieny dziecięcego wieku.

* P . Józef Gajewski, inżynier i rewident ra- 
: cbunkowy przy magistracie w Krakowie, został obra- 
j *y reprezentantem na Kraków towarzystwa politeehni- 
| cznego lwowskiego.

* P. Bolesław Spausta, współpracownik K u-  
rjera  L w ów  , wyjechawszy przed dwoma tygodniami 
ze Lwowa, na polowanie pod Komarno, —  dnia 15. 
bm. wieczorem pokryjomu ze strzelbą opuścił dom 
brata, u którego gościł, i zaginął bez śladu. Do wczo­
raj wszelkie poszukiwania okazały się bezskuteczne. 
Ktoby miał o nim jaką wiadomość raczy donieść o 
tem zaniepokojonej rodzinie we Lwowie.

* Na posłuchania u cesarza byli 17. b. m. : 
delegat krakowski radca namiestnictwa i szambelan, 
hr. Dunin Borkowski, burmistrz miasta Brodów, p. 
Witosławski, pułkownicy Micbałkowski, Pfeiffer i 
Zaleski.

*. Na drugim objedzie delcgacyjnym  u ce­
sarza byli 17. b. m. z Polakow pp. : ks. Konstanty 
Czartoryski, Leon Chrzanowski, Euzebiusz Czerkawski, 
Otton Hausner, Apolinary Jaworski i Stanisław Ma­
dejski.

* W uniwersytecie tutejszym, p. Jakób Wohl- 
lerner. rodem ze Lwowa, kandydat adwokacki otrzy­
mał stopień doktora praw.

Pp. Marjan Gabryszewski, rodem ze Lwowa 
i Eugeniusz Jan Wisłocki, rodem z Hołuezkowa w Ga­
licji, otrzymali na uniwersytecie krakowskim stopień 
dra wszech nauk lekarskich.

* Towarzystwo wzajemnej pomocy adwokatów 
we Lwowie, którego celem jest niesienie pomocy ma- 
terjalnej podupadłym swym członkom, tudzież pozo 
stałym po nich wdomom i sierotom, rozpoczęło swe 
czynności. Komitet założycieli towarzystwa wybrał na 
posiedzeniu odbytem dnia 17. bm. prezesem dr. Mau­
rycego Kabatba, zastępcą prezesa dr. Stanisława 
Bielińskiego, skarbnikiem dr. Karola Stiomengera.

* O pomnik Mickiewicza. Rrzeźbiarze war­
szawscy otrzymali od kolegów krakowskich wiadomość, 
iż nowowybrany komitet „pięeiu“ nosi się z myślą 
obalenia uchwały poprzedniego komitetu co do wysta­
wienia pomnika na rynku krakowskim. Sprawa ta 
dla artystów, wykonywających projekta na pomnik, 
nie może być obojętną, gdyż każdy starał »ię zasto- 
waó budowę architektoniczną do miejsca, na którem 
pomnik ma byó wniesiony. Jeżeli przeto zmiana pla­
cu ma nastąpić, to rzeźbiarze powinni być wcześnie 
zawiadomieni, ażeby mogli ocenić, czy będące na 
ukończeniu prace odpowiadają warunkom innego 
miejsca. Niepewność ta skłouiła rzeźbiarzy warszaw­
skich do wysłania listu do nowego komitetu z pro­
śbą o wyjaśnienie sytuacji. List ten podpisany przez 
kilkunastu rzeźbiarzy wysłano z Warszawy dnia 17. 
bm. do Krakowa.

* Zjazd lekarzy I przyrodników polskich.
W r. 1884 odbył się w Poznaniu w pierwszych 
dniach czerwca, zjazd lekarzy i przyrodników pol­
skich. W toku posiedzeń nadeszedł był wówczas te­
legram śp. Dąbrowskiego, prezydenta miasta, zapra­
szający lekarzy i przyrodników na następny zjazd 
do Lwowa. Skutkiem tego za inicjatywą obecnego 
prezydenta miasta p. E Mochnackiego utworzył się 
we Lwowie komitet wykonawczy Zjazdu lekarzy i 
przyrodników polskich i odbył wczoraj w sali magi­
stratu posin kenie pod przewodnictwem zastępcy pre­
zesa dr. B. Radziszewskiego. Postanowiono na tem 
posiedzeniu, ażeby Zjazd odbył się w czasie Zielo­
nymi świąt, t. j. 20 i 21. maja roku przyszłego. 
Wkładkę członków zjazdu ustanowiono na 5 zł. Wy­
brano w końcu ściślejszą komisję wykonawczą, sta­
nowiącą oraz bióro Zjazdu, do której wchodzą pp. dr. 
A Czyżewiez jako przewodniczący, dr B Radziszew­
ski jako zastępca przewodniczącego, p. Kochanowski, 
właśc. apteki pod Tytusem jako skarbnik, pp. A. 
Littieb, dr. Menratwwe, profi dr. Petelenz, prof. dr. 
Spilman jako sekretarze. Komisji ściślejszej poruczono 
jak najenergiczniejsze wdrożenie czynności, tyczące 
się zebrania funduszów i rozesłania zaproszeń, a skład 
komisji daje nam rękojmię, że Zjazd powinien bardzo 
świetnie wypaść.

* Tajna rozprawa odbyła się w tutejszym są­
dzie d. 17. i 18. b. m. Na ławie oskarżonych za­
siadała niejaka Elżbieta Wenne, która sprowadziła 
na bezdroża własne córki nieletnie a pomagał jej 
w tem faktor Samuel Feuerstein. Na podstawie wer­
dyktu sędziów przysięgłych zasądził trybunał wyro­
dną matkę na 2 miesiące a faktora na 3 miesiące 
ścisłego aresstu.

* W  czyteln i ludowej na Stryjskiem, w szkole 
mieiakiej im. św. Zofii, odbędzie się dnia 20. b. ra.

' w niedzielę uroczysty obchód rocznicy założenia tejże 
: czytelni z następującym programem : 1) Odczyt dyr.
I Kowalówki „O Stanisławie Leszczyńskim11. 2) Trio 
! smyczkowe edegrają akad. J., K., Scb. 3) Deklamacja, 
j wygłosi akad. St. 4j Śpiew chóru akademickiego. 5)
| „Krakowiaki11, odegra orkiestra akademicka. Początek 
( uroczystości o godz. 4. po południu.
| * Kurs nauki weterynarji urządza rada zło-
■ czowskiego oddziału galic. towarzystwa gospodarskie 
I go. Kurs rozpocznie w Złoczowie 4. grudnia br. o godz.

10. rano w sali domu Funkensteina i trwać będzie 10 
I do 12 dni. Wykładać będzie dr. Antoni Barański, prof.
; weterynarji we Lwowie. Nauka udzielaną będzie bez­

płatnie, a słuchacze muszą się sami o swoje pomio- 
I ezezenie i utrzymanie starać. Dla niezamożnych słu- 
I chaczy wyznacza się 20 stypendjów po 5 zł. Chcący 

korzystać z tej nauki mają się zgłosić pisemnie lub 
osobiście przed 1. grudnia br. do sekretarza oddziału 

' p. Karola Jakubowskiego w Złoczowie.
* IV czyteln i dla kobiet odbędą się w mie­

siącach listopadiie i grudniu następujące wykłady 
i pogadanki: 25. listopada : Obchód rocznicy listopa­
dowej 2. g rudnia: Z geologii Galicji p. dr. Duni­
kowski. 9. grudnia : O budżecie domowym p. Horosz- 
kiewicz. 16. grudnia : Z życia starożytnych Hellenów 
p. Majerski. 30. g rudn ia : O pismach Krasickiego p. 
Hordyński. 6. stycznia: Balsac jako pisarz i czło­
wiek p. Wysłoucbowa.

* D a r .  Cesarz udzielił z prywatnej swej szka­
tuły gminie Baezów, w powiecie przemyślańskim, na 
urządzenie szkoły, zapomogę w kwocie 50 zł.

* „Harmonia* grupa związku narodowego w 
Ameryce, wyznaczyła ze swych funduszów tysiąc ma­
rek na zakupienie akcyj Banko ziamskiegy w Po­
znaniu.

* Rzetelny wieśniak. Jakób Mielnik, gospo­
darz z Horpina, powiatu kamioneekiego, doniósł wczo­
raj tutejszej policji, że sprzedawszy dnia 4 bm. we 
Lwowie jakiemuś panu na placu s:ig drzewa za kwo­
tę 16 zł. 40 ct., który odstawił mu do domu, spo­
strzegł później, iż zamiast powyższej kwoty otrzymał 
21 zł. 40 ct., mianowicie zamiast piątki banknot na 
10 zł. Nie chcąc z tej pomyłki korzystać, jest on go­
tów poszkodowanemu zwrócić tę kwotę, w którym 
to celu może się tenże zgłosić w tutejszej policji.

* Zderzenie pociągów. Pociąg towarowy nr 
44 uderzył na stacji w Podłężu podczas przesuwania 
na Z wagony, które się wskutek tego wykoleiły. Wy­
padek ten spowodował zatrzymanie pociągu pospie­
sznego nr. 2 na stacji w Kłaju, ce opóźniło przybycie 
jego do Krakowa o jedaę godzinę. Oprócz uszkodz-nia 
wagonów wypadek ten nie pociągnął za sobą żadnych 
innych następstw.

* Rekrut Hal< ma z Galicji, który służył w 11. 
pułku ułanów w Stockerau, odciął sobie pałaszem dwa

palce u lewej ręki w celu uwolnienia się od służby 
wojskowej.

* E m ig r a c j a .  Dnia 17. bm. rano przytrzymała 
policja na dworcu kelei w Krakowie na wycbodztwie 
do Ameryki 18 włościan z powiatów krośnieńskiego, 
brzozowskiego i kolbuszowskiego, a mianowicie trzech

! z Iskrzyni, w powiecie krośnieńskim, siedmiu z Ha- 
 ̂ czowa i jednego z Jabłonicy polskiej, w powiecie 
, brzozowskim, czterech z Trzośni, jednego z Kolbu- 
i szowy górnej , jednego ze Swierezowa i jednego 

z Huciska, w powiecie kolbuszowskim. Wszystkich 
wychodźców jako niemających legitymaeyj, ani też 
dostatecznych funduszów na podróż, z drogi zwró­
cono.

* S ta n  p o w ie t r z a .  Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi:

Przy wietrze południowym i prawie czystem 
niebie, było wczoraj pogodnie, dziś rano przy zwię- 
kszająoem się zachmurzeniu nieba opadu nie było.

Średnia temperatura doby była — 2.2° C., 
najwyższa +  1.2° C., najniższa dziś w nocy była 

i — 5.7o C.
Stan barometru zredukowany na poziom morza 

( był dziś o 9. rano 759.5 mm. 
i Zniżka baroraetryczna znajdywała się wczoraj

w Islandji i wynosiła 735 —  740 mm., zwyżka 
między Lwowem a Odessą i wynosiła 780 —  775 
mm., zniżka drugorzędna utworzyła się w Nider­
landach.

j Prognoza n» dobę następną od 12. godziny
w południe dnia 19. listopada :

Wiatr przeważnie z południowej strony, średnia 
temperatura doby około 0° C., stan nieba zmienny, 
powietrze więcej j>k miernie wilgotne, opad co naj­
więcej woale nieznaczny, 

j * J u t r o ,  dnia 20. listopada : św. F  e 1 i k s a de
i Yalois — Sobor św. Mych.

—  Z Wiednia donoszą 19. listopada: 300 s tu­
dentów antysemitów postanowiło wysłać do rektora 
deputację, z prośbą, by nie wykluczano z uniwersy­
tetu studentów za agitacje antysemickie.

—  Z C z e rn io w ie c  donoszą, że powedem posta­
nowienia adwokatów nieprzyjmy^ania obrony lak 
długo jak długo Pitey będzie prezydentem sądu, jest 
następujący fa k t : „Pitey dniem przed tą uchwałą
w obecności kilku obrońców odezwał się do więźnia, 
piszącego do rodziny w sprawie ustanowienia mu 
obrońcy w sposób następujący : „Bez obrońcy, do­
stałbyś pan 4 miesiące a tak dostaniesz 8 miesięcy 
więzienia."

—  W  Serajewie istnieje zamiar urządzenia w r. 
1887. wystawy krajowej z okoliczności 10-letnich 
rządów austrjackich.

—  Nuncjusz w iedeński, Galimberti, otrzy­
mał wielką liczbę podarków na jubileusz papieża; 
między innerai od dam arystokracji węgierskiej ka­
setkę zawierającą 61.000 franków w złocie. Nuncjusz 
wyjedzie z początkiem grudnia do Rzymu, celem oso­
bistego wręczenia papieżowi podarków z Austrji i 
Węgier.

—  Następcą jenerała  Fratrissewieza, kapi­
tana gwardji węgierskiej, zostać ma jenerał Degenfeld 
lub Pejacsewicz.

— Choroba niem ieckiego następcy tronu. 
Z Berlina donoszą 18. b. m . : Korespondent N atio  
na l-Z tg . rozmawiał w San Remo z następcą tronu, 
htóry wygląda jak dawniej, bardzo dobrze. Następca 
tronu kazał podziękować Berlińezykom za współczucie 
i wyraził nadzieję wyzdrowienia.

Z S a n  R e m o  donoszą 17. b. m. Prognoza 
znacznie pogorszyła się przez to, ie obecnie skonsta- 
statowano niewątpliwie miękkiego raka. Lekarze dzi­
wią s i ę , że następca trenu wygląda przytem tak 
dobrze.

—  K s. W a l j i  zachorował niebezpiecznie. Lekarze 
zalecają mu bezwzględny spokój i unikanie szkodli­
wych zdrowiu wrażeń...

—  W L i p s k u  skazany został na 50.605 marek 
kupiec, który w 2090 wjpadkaeh przy ostemplowa- 
niaeh oszukał skarb państwowy. Doniósł o tem wła­
dzy brat rodzony oskarżonego, który ma w Lipsku 
handel konkurencyjny.

—  Czerwony krzyż w Japonii. Pierwsze azja­
tyckie towarzystwo czerwonego krzyża zostało nieda­
wno założone w Japonii i przystąpiło obecnie do 
międzynarodowej konwencji genewskiej. Prezesem towa­
rzystwa japońskiego jest wicehrabia T’Sano.

— Ministerjuiu rolnictwa w Sydney wyzna­
czyło 25.000 fst nagrody za wynalezienie najlepszego 
środka na wytępienie mnożących się niesłychanie 
wewnątrz Australii królików.

— Nowy s p r u d c l .  Z Nowego Jorku nadchodzi 
wiadomość, iż w Texas, nieopodal San- ńntoaio, przy 
wierceniu studni artezyjskiej napotkano na źródło mi­
neralne, którego woda, jak wykazał rozbiór che­
miczny, posiada te same części składowe co sprudei 
w Karlsbadzie.

— P r o c e s  s o c ja l i s tó w ,  jaki się niebawem to­
czyć będzie w Poznaniu, zakrojony jest na wielką 
skalę. Ak* oskarżenia, doręczony obwinionym, obej­
muje 141 stron druku. Obrońcami będą berlińscy 
adwokaci Munckel i dr. Flatau.

—  Niestrudzony k o n e e r t a n t .  Pewne pismu 
angielskie podaje program koncertu na przylądku 
Dobrej Nadziei : „Prefesor Carl Arthur Tin zdumie­
wający fortepianista zacznie swoj koncert we wto­
rek w dniu 16. bm. o godz. ósmej wieczór, a zakoń­
czy o jedenastej po południu we środę". 27 godzin 
muzyki bez prierwy1 Co za przykład dla narodów ucy­
wilizowanych !

—  Awantury ża k o w sk ie .  Z Pragi donoszą 17. 
b m. : Przy wyborze do Rady państwa z okręgu
Przybram-Beroun-Rokiczany oczekiwali uczniowie gi­
mnazjalni młodoezeskiego kandydata na dworcu kole­
jowym i odprowadzili go do lokalu, gdzie odbywało 
się zgromadzenie wyborców —  tam wyrażali ma gło­
śno niezadowolenie , a niektóre ustępy oklaskiwali. 
Doniesiono o tem radzie szkolnej, która ukarała 
ostro sześciu uczniów, a jednego nawet wyklu­
czyła.

— Zarządy kolejowe w Niemczech opraco­
wały projekt zniżki ceny biletów dla osób, które biorą 
bilety na przejazd 1 000 kilometrów. Ranat 25°/, 
zapewnia się tym nawet, co przestrzeń powyższą prze- 
będą w ciągu roku. Za bitety jednak musi być wnie­
sioną opłata z góry.

—  S to w a r z y s z e n ie  antiniemieckiego piwa za­
wiązało się we Francji. Ma ono na celu wyrugowanie 
wyrobu nieprzyjaciół z granic państwa.

—  Cudowny rahbi w Warszawie, o którym 
donosiliśmy wczoraj, znalazł się i oswiadozył poszko­
dowanym, iż pieuiędzy ich nie zatrzymał u siebie, 
lecz stracił je na różnych.., spekulacjach. Wierni ja­
koś wierzyć temu nie chcą, skutkiem czego sprawa 
ma wejść na drogę sądową, a większość interosowa- 
nych nawet wniosła już skargi. W tym stanie rzeczy 
„cuda" zapewne nie wiele pomogą.
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Teatr, literatura i muzyka.
— Z t e a t r u .  Dziś .„Żydówka", opera w pięciu 

aktach Halevy’ego. Jutro po południu o godzinie 3. 
„Uriel Akosta", dramat w 5. aktach K. Gutzkowa* 
Wieczór eperetka „W»gabuudal‘. W poniedziałek po 
raz pierwzzy r Tunel“ , komedja w 1. akcie Gondi- 
neta ; po raz drugi „Pantofel11, krotocbwila Łuniew- 
skiego i po raz piet wszy „Bęben", operetka w 1. 
akcie Offenbacha, z p. Zimajer. We Wtorek „Truba­
dur", opera Yerdiego.

—  A l e k z a n d e r  L a m b e r t ,  warsiawi»nia, 
dzielny foriepianista, został obecnie w Nowym Jorku 
dyrektorem konscrwatorjum, zwanego „New-York Col­
lege of Musio", liczącego około 1500 uczniów.

Dział ekonomiczny.
L w ó w  d. 19. listopada 1887.

( B ) .  Zamykając ostatnie sprawozdanie nasze, 
skonstatowaliśmy, że po derucie nastąpiło dość 
znaczne poprawienie się k u rsó w ,  przy pisy wy wali­
liśmy je jednak tylko zwykłej reakcji, jaka po 
silnym spadku papierów następuje i wyraziliśmy 
powątpiewanie, by kursa długo na wysokości tej 
utrz mać się zdołały. Przewidywania te ziściły się 
niebawem, tem bardziej, że ogólna sytuacja wcale 
się nie zmieniła, a w dodatku przybyło kilka ne- 
wych motywów, wpływających niekorzystnie na 
usposobienie giełdy.

Ostatnie zarządzenie niemieckiego Banku 
państwowego, wywołało, jak tego można się było 
spodziewać, wielkie oburzenie w prasie rosyjskiej, 
posypały się więc artykuły pełne nienawiści ku 
Niemcom, zaostrzające i tak już dość nadwerężo­
ny stosunek tych mocarstw. G raedan in  łącząc 
zarządzenia te z równocześnie prawie nastąpić 
mającym przyjazdem cara do Berlina, nazywa je 
prowokacją, uwłaczającą godności państwa rosyj­
skiego i obrażająca w wysokim stopniu uczucia 
narodowe Iiosjan. N ow osti zaś upatrują w tychże 
wyraźne dnżenie zjednoczonych mocarstw do zm u­
szenia Rosji, by zaprzestała prowadzić politykę 
na własną rękę, co jednak, jak zapewnia gazeta 
ta, nie uda im się wcale, gdyż Rosja pod wzglę­
dem militarnym n :e jost tak bezsilną, jakby tego 
życzono sobie na wschodzie.

Te i tym podobne enuncjacje i groźby prasy 
rosyjskiej wywierają wrLŻenie wielce deprymujące 
na giełdzie i wywołują coraz większą pochopność 
do sprzedaży, co nader niekorzystnie wpływa na 
notowania. Dodajmy jeszcze do tego obawy, jakie 
wzniecają wypaoki paryskie, mogące łatwo dopro­
wadzić do przesilenia, a znajdziemy aż nadto do­
stateczny powód tłumaczący dzisiejszy stan giełdy 
i rezerwę jaką obecnie zachowuje. Być może, że 
wizyta cara, którą, nawiasem mówiąc, giełda bar­
dzo ozięble przyjęła, doprowadziła do pewnego 
porozumienia, wątpić jbdnak należy by ono wy­
równać mogło odrazu i w zupełności istniejące 
dziś między mocarstwami temi dyferencje dla 
tego też i w rychłą poprawę stosunków giełJy na 
razie uwierzyć trudno.

Ostatnie notowania są następujące :

już na dzisiejszym targu panował spokój i pomi­
mo znacznych dowozów obroty były małe.

Na dzisiejszym targu na K leparzu :
Płacono za pszenicę białą od 7.50 do 7.80 

zł.j za żółtą od 7.40 do 7.70 zł., za czerwoną od
7.50 do 7.75 zł., za żyto od 5.50 do 5.90 zł., 
za jęczmień od 5.50 do 6.40 zł., za owie? <>d 
5.— do 5.40 zł. (z akcyzą.) —  Wszystko za 100 
kilogramów.

M u zeu m  h a n d lo w e  w W ie d n iu .  Cesarz 
zezwolił na przekształcenie wscnoduiego muzeum 
w Wiedniu na austrjackie muzeum handlowe. W myśl 
zatwierdzonych przez rząd statutów arcyksiążę Karol 
Ludwik, jako protektor zakładu, mianował tajnego 
radcę, br. Franciszka Coronini-Cronberga, prezyden­
tem muzeum a tajnego radcę i pozasłużbowego szefa 
sekcji, br. Scbwegla, wiceprezydentem. Do kuratorji 
muzeum handlowego powołał protektor pomiędzy in­
nymi tajnego radcę i członka Izby panów, br. Wło­
dzimierza Dzieduszyckiego, Oiaz członka Izby panów, 
hr. Karola Lanckorońskiego. W skład kuratorjum 
wchodzą także dwaj przedstawiciele ministra handlu 
i reprezentanci ministerstwa spraw zagranicznych, tu­
dzież miuisterstwa wyznań i oświaty.

L o m b a r d o w a n i  o k o w i ty .  Celem zadośćuczy­
nienia żądaniom właścicieli gorzelni lolniczych posta­
nowił bank rzeszy w Beilinie przyjmować w lom­
bard okowitę i dawać 60 procent ceny targowej 
po odciągnięciu podatku konsumcyjnego. —  Okowita 
lombrdowana musi być pod zamknięciem właściciela i 
urzędu celnego.

W ie d e ń  18. listopada. Giełda zbożowa: Psze­
nica 7 75. Nowa kukurudza 6 36.

Piszą nam z W i e d n i a :
Słuszny bardzo alarm, podniesiony w piśmie 

waszem przsciwko zamiarowi z a m k n i ę c i a  
s e j  m u  już z dnia 21. grudnia, nie omieszkał tu 
wywrzeć odpowiedniego wrażenia. Zaręczają mi 
jednak, że postanowienie, ażeby sejm już przed 
świętami Bożego Narodzenia zamknąć, nie istniała 
wcale. Sprawa co do zamknięcia nie była na Ra­
dzie ministrów wentylowaną, a w ministerstwie 
dla Galicji, tak samo jak i w prezydjum mini­
sterstwa, wypierają się stanowczo, ażeby rząd 
chciał dc tak krótkiego terminu ograniczyć obrady 
sejino. Jes t  zatem możność obradowan a jeszcze i 
po Świętach, do 15. a może i do 20. stycznia p. r., 
ale nadzieja ta nie powinna wstrzymywać pesłów 
od energicznego i pracowitego zajęcia się spra­
wami sejmowemi, a jeśliby hr. Marszałek w ta­
kim razie na święta obn obrządków tylko po trzy 
lub cztery dni powyznaczał, to dałoby się prze­
cież dość wiełe spraw należycie opracować i za­
łatwić,

Zebrani na Sejm posłowie powinni sobie to 
wziąć za pi rwsze zadanie, aby plan kumpanii 
z hr. Marszałkiem umówić i u rządu co do dłaż- 
szego trwania sejmu się ubezpieczyć.

Ostatnie notow ania produktów . 
z d. 18. li itopada 1887.

do 7.—. żyto 4.30 do 4 90L w ó w : pszenica 6.30 
jęczmień 3.75 do 6.50, owies 4 .--  do 4.50, proch 5.— do
8.50. wyka 4.— do 4.60, rzepak 9.o0 do 10 50, inianka

rłn  _ łr,%nii>7.ciiQ   zl/a A   lmniA7.VnJldo — , kemezyna ezsorw. 30.— do 45.—, koniczyna 
biała —.— do — , koniczyna szwedzka —.— do —

T a rn o p o l : pszenica 6.20 do 6.85, żyto 4 20 do 
4 80 jęczmień 3 60 do 6.25, owict 4.— do 4.35, grocb 
490 do 8.25, wyka 3 85 do 4.! 0, rzepak —.— do — — 
inianka — do —•—, koniczyna czerw 28.— do 44 - ,  
koniczyna t-iałs, —.— d c —.—, koniczyna szwedzka —■— 
do — .

P o d w o lo czy sk a : ______ __________
do 4 65, jęczm. 3.50 do 6.—, owies 3.90 do 4 25, groch

szeniea 6 10 do 6.75, żyto 4.—

4 70 do 8.—, wyka 3.75 do 4.35, rzepak —.— do —  
Inianka —. do —.—, koniczyna czerwona 26.— do 43 —, 
koniczyna biała —.— do —.—, koniczyna szwedzka —.— 
do —

Akcje kredytowe austr. . .
„ „ węgierskie . .
,  „ Anglo-austr,
/  ■—?* Dnion . . .

„ LaenderDankn .
„ Bankvereinu 

” kolei Karola Ludwika
* „ Czerniowieckiej
* „ Północnej

Akcje kolei P a ń stw o w ej .
„ » Południowej.
„ » ■ węg. półn. wschodn.
„ „ Alfoeldskiej

4 %  renta węgierska złota 
5 %  » » papierowa
4 »j0 „ anstrjacka złota
5 %  » » papierowa

Napoleondory . 9.95
Marki . . . .  61.72
Ruble . . . .  110.50

S p r a w o z d a n ie  z t a r g u  zbożow ego  n a  
K l e p a r z a .  K r a k ó w  d. 18. listopada. Kwestja, 
czy cło od zboża w Niemczech zostanie podnie- 
sionem, lub nie, zapewne w pierwszyeh dniach po 
otwarciu parlamentu zostanie rozstrzygnięta. Spe­
kulanci całą forsą zakupione zboże wywożą za 
granice.

Chęć do kupna, jaka się rozwinęła w ostatnim
czasie, tymczasem osłabła znacznie, a chociaż w
cenach nie uwydatniło się to dotychczas, to jednak

275.60
281.75
108.25 
207.7o
217.25 

89.—
206.75 
2 20 . —  
256 —  
219.50

83.50
160.25 
178.—

98.60
85.70

111.80
96.20

J a r o s ł a w :  pszenioa 6 50 do 7.25, żyto 4.50 do 
5 - ,  jęczmień 4. do 6.75, owies 4 . -  do 4,65, groch
5 50 do 8.50, w y k a  4.20 do 4.80, r z e p a k —.— do — 
Inianka — do —.—, koniczyn* czerwona 30.— do 
45.—, koniczyna biała — •— do • , koniczyna szwedz. 
• - .— do — .

Wszystko za 100 kilo netio bez worka.
Chmiel za 56 kilo loco Lwów 25.— do 45.— nomi­

nalnie Nowy chmiel o d  za 56 kilo.
Okowita za 1.000 li tr . prc. loco Lwów 23 — do

24 —
Usposobienie wyczekujące.

T e le g r a m y  t a r g o w e  z  d. 18. listopada.
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo od zł. — '— 

od zł. — , żyto od z ł . -------------do zł. — .— . Oko­
wita od zł. 25 87 zł do 26 —

B u d a p e s z t :  Pszenica za 100 kilo na wiosnę 
od zł.. 7.43 do zł. 7.45; rzepak od zł — .—  de zł.

B e r l i n :  Pszenica żółta na listopad-grudzień
160.50 m.; żyto — .—  m.; spirytus loco 97.50 m.; 
elej .rzepakowy — .— m.

P a r y ż :  Mąka na bież. miesiąc za 159 kilo 
49.30 fr.; olej rzepakowy— .—  fr.; spirytus —  — fr.

N a f ta .  Wiedeń od zł. — .—  do zł.— .— ; Bre­
ma loco — <— . Hamburg loco 7.— , na listopad 7.35. 
na listopad 7.10, Antwerpia na listopad 17.3/s , Nowy- 
York 7.— , Filadelfia 7.— .

Ostatnie wiadomości.
Zaniepokojenia, wywołane między ludem 

wskutek przeprowadzenia n o w e l i  d r o g o w e j ,  
ustępują powoli same przez się, bez dalszego 
użycia środków przymusowych.

W H n j c z u  i w S e r a f l ń c a e h  pod Ho- 
rodeuką poddali się włościanie przepisom prawa 
i pełnią co do nich należy. Tylko w niektórych 
wsiach w powiecie łańcuckim trzeba jeszcze współ­
działania władzy rządowej i autonomicznej, ażeby 
włościanom wyłuszczyć wymagania ustawy drogo­
wej i nakłonić ich do dobrowolnego posłuchu.

K r a k ó w  d. 19. listopada. Wzdłuż granicy 
pruskiej spisuje rosyjska komisja wojskowa jak 
najdokładniej wszystkie szpitale i domy, któreby 
aa wypadek wojny jako szpitale mogły być użyte. 
Wojsku nad granicą konsystującemu podniesiono 
rację żywności, począwszy od Nowego rokn. Po­
większono mianowicie porcje cbleba o piątą a por­
cje mięsa o dziesiątą część.

P e t e r s b u r g  d. 18. listopada. W wiarogo- 
dnych kolach zapewniają ta ta j ,  że zjazd cara z ce­
sarzem Niemiec był jnż dawno ułożony, że ce­
sarz już oczekiwał na cara w Szczecinie, i że Bi- 
smark czekał tylko wezwania, bo już miał zamó­
wione mieszkanie w Szczecinie. Wybuch odry 
między dziećmi carskiemi przeszkodził wówczab 
Giers wysłał do Berlina jako zastępcę swego Sto- 
łypiaa, car bowiem nie pozwolił, aby sam Giers 
mu tam towarzyszył. Dzienniki rosyjskie otrzym a­
ły nakaz, aby się jak najostrożniej i najdelikatniej 
o zjaździe wyrażały.

P e t e r s b u r g  d. 18. listopada. Pogłoskom, 
jakoby Nelidow w Konstantynopola odradzał su ł­
tanowi podpisania konwencji snezkiej, nie dają 
tutaj wiary, gdyż mn żadnej jeszcze nie wysłano 
instrukcji. Giers, przeczytawszy treść konwenji, 
oświadczył ambasadorowi francuskiemu, że odpo­
wiedź może dać dopiero za powrotem cara, który 
sam we wszyetkiem decyduje, a że zresztą w tej 
sprawie Rosja będzie aw/.ględniać swoje wyborne 
stosunki a Francją.

P e s z t  d. 18. listopada. Według doniesień 
z Konstantynopola, wielce są tam zaniepokojeni 
pobytem dwóch eskadr włoskich na wolach Ar­
chipelagu greckiego, tudzież wiadomością, że przy­
łączyć się ma do nich eskadra niemiecka.

i kilkoma słowy przypił do cara. Bismark był na 
obiedzie z żoną i synem Herbertem . Ponieważ 
opera odpadła, wyjechali goście rosyjscy jnż o g. 
9Va wieczór. (A zatem „familijnego wieczoru" nie 
było.) Do dworca odprowadzili gości książęta krwi 
i cała jeneralicja.

S an  R ć m o  d. 19. listopada. Z powoda cią­
głej słoty nie mógł cesarzewicz wyjść wczoraj na 
spacer.

R z y m  d. 19. listopada. Na wczorajszem po- 
Biedzenin Izby posłów wspomniał prezydent 
Biancheri gorąco o wojsku afrykańskimi i o De- 
pretisie. Crispi zapowiada przedłożenie projektu 
ustawy o postawieniu posągów Depretisa i innych 
praconnitow zjednoczenia Włoch pod peryet.yiem 
pomnika W iktora Em anuela  w Rzymie. Izba u- 
chwala ustawić w prezydjalnej sali biust Depretisa, 
złożyć na grobie jego wieniec bronzowy i wdowie 
kundolencję wyrazić, tudzież wydać drukiem mowy 
parlamentarne Depretisa.

P a r y ż  d. 19. listopada. Kilka grup repu­
blikańskich oświadczyło się za odroczeuiem in ter­
pelacji Clemenceau w sprawie konwersji r e n ty ; 
zapewne także prawica głosować będzie za odro­
czeniem.

P a r y ż  d. 19. listopada. Włochy przystąpiły 
już urzędowo do konwencji snezkiej.

B e l g r a d  d. 19. listopada. Ustawnost u waż,a 
wywody Kalnokiego co do stosunku do Serbii jako 
dowód, że Risticz zupełnie prawidłowo postępuje 
wobec A nstro -W ęgier ; konstatuje dalej, że inne 
także państwa ościenne z zupełnem uznaniem oce­
niają politykę Risticza, tudzież że rząd, wsparty 
pomyślnemi stosunkami z zagranicą, z całą siłą 
może oddać się sprawom wewnętrznym.

B erlin  dnia 18. listopada godr. 5 min 35 
Bosyjs. banknoty 178.75, Akcję kredytowe 447.59 
bardy 137.—, Galicyjskie 84.10, Poiyea wschód. 
Austrj. banknoty 16220

i o doi. 
Lom-
52 50.

P a ry ż  3*/, Best* 80 65.
Wiedlen dnia 18. listopada godz. 1 min. 45. 

Alpiny 21 —, Węg. akcje kr. 282. — , Anglo-Austr. 
Unionbank 207 75, Kolej Kar. Lud 206.25 Nordb. 
Kniej Polud. 83 50, Kolej Alfold 178—, Kolej p, 
219.60, Kolej lw. - czerń. 220-—, Węg. Nordost. 
Wied. Cnmmunallnse i 3 i 2 ' ,  Tytoniowa — • —, 
indemn. 104 25. Elbetal 168.50, Węg cis losy r 
LanderbanK 217.25, Złota renta węg. 4 ’/, 9S .60 
▼erein 8T —, Rns. rubel pap. 1.10’/, Losy nęg. 
Usposobienie bezochocze.

popal. 
108 25, 
256-—, 
. Elżb. 
160-25, 
Galie. 

123 25, 
Baak- 
1 2 4 . -

Kubryka „ H u d e e ł a a e 11 nie pochodzi od Bedakcji. 
który u-i -Jadu*! odpcwfedGalłofc* w* nią nie przyjmuje-

Nadesłane

D D : r .  3 3 a . a : % c . 2 i

P r z y je c h a li d o  L w o w a
dn ia  19. listopada 18&7:

Hotel Ż orła. Dr. M. Fedorowicz t  Słobody run- 
gurskiej. J .  Pieńczykowski z Tarnopola. A. Terlecka 

Paryża. L. Loewitu a Wiednitz Ciesioeina. E. Braun z
Hotel Francuski. E J. br. Spinette z Klausenburga 

M. Lorhesr z Wiednia. P. Kulczycki z Drohobycza. A. 
Steiner z Wiednia.

(t

(Z biura korespondencyjnego).
W ie d e ń  d. 19. listopada. Delegacja węgier­

ska przyjęła wczoraj zwyczajny i nadzwyczajny 
etat wojskowy, tudzież eta t bośniacki. Beóthy 
przemawiał za wysadzeniem ankiety w sprawie 
karabinowej i żądał wykazów z użycia kredytu 
52>/j milionowego. P n J s z k y  zbijał go dosadnie, 
tożsamo sprawozdawca R a k o y s z l y .  G r u n ­
w a l d  wnosi o założenie akademii wojskowej 
z węgierskim językiem wykładowym i zmianą 
planu nauk w wojskowych szkołach realnych. Jen. 
B a r k a s s y  oświadcza w imieniu ministra woj­
ny, że wniosek ten jes t  na razie niemożliwy do 
przeprowadzenia. Minister T i  s z a  oświadcza, że 
niewłaściwem Jest, przez ciągłe poduoszenie kwe- 
styj tego rodzaju dawać narodowościom pożądauy 
pozór do występowania ze swemi zachceniami. 
Wniosek Reóthego o odroczenie sprawy broni, od­
rzucono.

B e r l i n  d. 19. listopada. Carowa z dziećmi 
była dłngi czas u cesarza W ilhelma. Bismarka 
przyjmował car w ambasadzie rosyjskiej. Przy 
obiedzie siedział cesarz między carem i carową,

Wiadomości giełdowe.
Lwów  dnia 19. listopada. (Z Izby handlowej.)

I. Akeje >» sztukę.
plabą lad?*!*

Kolej galie. Kar. Lndw. 200 zł. m- k. . 205 50 £08 50
Kolej Lwów -C zer . - Jask a ........................ 218.75 222 —
Banku hypotocznego gal. po 2C41 zt. w. a. 281.— 286 -
Basku kredyt, galioyjłkiego po 200 zI. w. a. .211.— 216.-

II. Listy zastawne za 100 złr.
Banku hypoteczjego galicyjskiego 6%  • • ---------  —

n n m 5 # • • 99.40 l(li'.40
„ „ gal. 5°/. vy ..  10*/, pr. 102 25 103 25

Banku krajowego 4 7 j °/o lo». w 51 1. . - 95.— 96.—
Towarzystwa kred. galic. 5*|, . . . . .  1U0.50 101.50 

.  kredyt, gal. ziem. 46/0 . . .  15 — ś6 —
> kred. gal. ziem. 5% los. w 371. 100 50 101 50
„ kred. g. ziem. 4% los ,  w41,/1 1. 9125 S225
„ kiedytóweg: gal. ziem. 47,6/o

loi w 52 1 ........................... 95 70 96 70
.  kred. gal. ziem. 4*|» los. w 56 1. 80.25 91 25

U l  L is ty  d łużn e  za  100 zł.
Gal. Z- kred. wlot. w likw. (d. 6 pr.) 3%  51.— 5 4 .-
Gal Z kibdyt wło.ó. (d. 5%) S1' , 0/ .  . . 45—  48.—
Ogóln. roln. kredyt, zal 1. dla  Gal. 1 Brk.

6®/„ los. w 16 l a t ....................... —.— — ~
IY. Obligi za  100 zł.

Indemnizaeyjne gaiiuyj. 5% m. k. . . . 104.— 105.—
Kom. banku krajow.go 5°]0 w. a. I  ®m. . 100—  101.—
Tożyczka krajowa z r. 1873 6% w. a. , . 103.75 ——
Pożyczka krajowa 1883 47a% ..............  93.75 94 75

Y. Losy
Losy miasta K r a k o w a .......................  18 50 20.50
Losy miasta S t a n i s ł a w o w a ............. 33 50 35 50

YI. Kenety .
Dukat b o l e L d . r s k i ...................................... 5 83 5 S3
Dukat cesarski ......................................................5.ęg 5 ttil
N a p e l e o n d o r ............................................  992  10 02
Pófimperjał rosyjski . . . ,  . . .  10.26 1036
Bubel rosyjski s r e b r n y   140 1.50
Bubel resyjski p a p ie ro w y   1.097, L ii* / ,
100 marek n i e m i e c k i c h .......................... 6160 l-2 25
Srebro za 100 r ł r ......................................................  S
Kupony w s r e b r z e ........................................ _  _

W iedeń d. 18. listopada, g odńna  10 min. 35 przed 
południem. Akcje kredytowe 275.29. Angiu - austrji.-liie 
—.—, Onionbank 207.50, Kolej Kar. Ludw. 206 50, Ko­
lej południowa — , Ren.„ papierowa —— , 5°j, Galie 
hip. listy zast prem. 102 25. 4‘/,°|, Galieyjtkie listy 
stawne Banku krajowego 9 5 . - ,  4 7 / / ,  gal. potyczka kraj 
z 1883 r . — , 5*|, G»l. Hip listy zaetawno 99 65 Węg 
4*/o renta złota 98 65 NapoK, o der 995.‘ |, Bcsyi. ban 
knoty —•—.—, Usposobienie słabe.

o p e r a t o r
by!y uczeń prof. Biilrotha i Politzera, wolny od 
obowiązków setkiego przysięgłego, ordynuje jak  
dawniej od 9 —10 rano i od 2 —4 po południu 

przy ulicy Teatralnej 1. 11.
L e c z y  t a k ż e  e l i o r o b y  u s z n e .

W s z e l k i e  l o s y
r zą d o w e  i p ry w a tn e

kopnją i sprzedają pod --lajkorzystniejszeuii warenk m :

SOKAL i  L I L I E N

d o m  b a n k o w y  1 k a n t o r  w y m ia n y .
Zlecenia /. prowincji wykonują rię briiwłeeicK

b e z  d e i i ę  : ,an  V; p r --w i:'. ,j i-

Wszech nauk lekarskicn

D r .  a - o j . x r a r ^ .
po odbyciu specjalnych studjów deiitystyc^nych w z*- 
kładacn uniwersyteckich dentystycznych w B e r l i n i e

otworzył A telier dentystyczne
przv ulicy Kopernika Nr. 5 i ordynuje od godziny 

9 —1 i od 3 - 5 .
W szystkie operacje d in tystyczn e  na żądanie bezbo­

leśnie, przy znieczuleniu kokainą lub gazem rozwese­
lającym (Lustgas).

SziuczDe zęby osadzane na z łocie. Kauczuku etc. ete.

Wiedeń — „Hotel Metropole.“
R in g s t ra sse ,  l»an/.-Josefs>-Quul. W ielk i ho te l  p ierwszorzędny,

3 00  pokojów' i aalonów' (od 1 zh  wyżej), w inda  osobowa, czytelnia zaopa­
trzona w dzieuuiKl w szystk ich  krajów (także i „Gazetę N arodową"),  pyszna 
w eranda, kąi iore w  D u n a ju  i biuro telegraficzne w hotelu. S tac ja  tram w aju  
przy  dom u. '  omnibus b«telowTy przy dworcacn kolejowych. P rz y  d łu ż s - . in  
pobycie pomieszkanie po zniżonych cenach.
1425 ‘ 3 -92  L. SPEISER, dyrektor.

^ J K C W O J S  B A  ł
Pół miliona marek 1099 ( i - 3 )

można w krótkim czasie i przy matyru wkładzie wygrać na najnowszej przez 
państwo Hamburg gwarantowanej wielkiej loterji milionowej

Loterja ta obejmuje 93.000 losów, a z tych 46.500 wygranych, zatem połowa 
losów wygrywa i znajdują się między temi główne wygrane w owentualnej 
wysokości

MarełŁ soo.ooo
w kwocie M

300.u00
mianowicie

premia
wygrana

PO

po

5
26
56

106
256
512
769

2S.S00
15.000

wygrane po
200.000 
100.000 

80.000
70.000
60.000
55.000 
50 000
40.000 
30.000

wygrane w kwocie łącznej
M a re k  9 m ilio n ó w  212.OO0
w zbicie zostaną wylosowane w 7 po sobie następ klasach a kosztuje do tego

1 c a ły  los  o r y g i n a l n y  1. k la s y  M. 6 a lb o  z ł r .  3*50
p ó ł  lo su  o r y g in a ln e g o  1. „ „ » » 1’75
ć w ie r ć  „ 1 „ n 1 ’®® ” ” 90 e t .

Ponieważ jest nadzieja, że zapas losów oryginnInych prędko wyczer­
pany zostanie, upraszam o spieszne nadesłanie łaskawych zleceń z dołąeze-

w kwocie-M.
15.989 
10.000

5.000
3.000
3.000
1.000 

500 
145 
300

200, 150, 124, 100 etc.

W ZOREM  i ZNAKIEM  OCHRONNYM ZA BEZPIEC ZO N A  
OD F A Ł S Z E R S T W

JULIUSZA SCHAUMANA c. k.ikoncesyonow.

niem gotówki najpóźniej do

y k J T  3 0 .  l i s t o p a d a  1 8 8 7  * ^ |
Wszystkie zlecenia załatwiają się, jak zwykle, z największą staranno­

ścią. Każdy kupujący otrzyma oryginalne losy państwowe wraz z planem 
losowania, a po odbytem ciągnieniu urzędową listę wygranych. — Wypłata 
kwot wygranych nastąpi natychmiast przez ogólnie znany loteryjny i ban-

i‘"‘“ A. Osiakowskiego

Jabłonki, p. Baligród d. 10. sierpnia 18^5.
Wielce Szanow ny Panie!

Od 6 la t  posługuję się solą żołądkową, dotychczas jednak nie 
zawiadomiłem pana o cudownej działalności tego preparatu. Pozwalam 
sobie tedy dziś W. pann otwarcie oświadczyć, że pańska »ól żołądkowa 
w słabościach żołądkowych i osłabieniach z tych słabości pochodzących, 
oddaje znakomite usługi. W całym moim domu posługują się w sto­
sownych wypadkach tym lekiem i przyjemnie mi jest, co też czynię, 
polecić go wszystkim, a p p m  powinszować wynalazku. Proszę również
0 przysunie mi 10 pndołek soli żołądkowej za pobraniem pocztowem
1 przy tej miłej sposobności pozwalam sobie wyrazić W. panu mój

głęboki szacunek

Ig n a c y  S o id ra czy ń sk i
w łaściciel dóbi

Do nabycia u fabrykanta i właściciela apteki w Stuckerau, tudzież we wszy­
stkich znaczniejszych aptekach Austro-Węgier. Cena pudełka 75 et, Wysyłka za 
zaliczką najmniej 2 pudełka.

Przy kupnie tego preparatu uprasza się żądań wyraźnie „ S c h e u m a n n s -  
M a g e n s a  lz .“

S k ł a d y  m a j ą  w n a s t ę p u j ą c y c h  m i a s t a c h  G a l i e y i :  w Brodach 
A. Inlender, M iłeder a n t ; w Brzei&nach Bron. Dembiński apt., w Budzanowie 
P. Wąsowicz apt.; w Czortkowte L. Noss ; w Drohobyczu L. Dobrzyński, A. Aich- 
miiller aptekarze w Grzymałowie. A. Dziopiński; w H usiatynie  W. Czerski apt.; 
w Jarosław iu  J. Eohm apt.; w Jezierzanach  Ant. Kraiński apt.; w K ołom yi Ed. 
Stei zl ap.; w Krakowie A. Dylski, E d  Radler, P Krokiewicz, Wiktor Redyk, Ad.
C.  „ J l « n l r ?  E r n o c ł  S m o l r m o r  O  W  4_____■ ■ • , ,   L n n J 1 . .  . . . .  , • ..»Siedlecki, Ernest S tockuar  C. Wiszniewski apt., także w handlu inaterjałów E.TT “ ł-1 „ha . arr Fi /li I/i-i jt LA a J - ! - Y. I ■»** r-łł  » .  — T -- - - ~ w— • _ —- — .chiK ra n t le ra ; w Dańcucie F. Madejski, M. v Schulz apt.; we Lwow ie Z. Rueker, 
J. Beiser, P. Mikalasch, J . Wiewiorski i K. Skl piński apt.; w Przem yślu L  Nahlik 
A. Mańkowski, J. Maszewski i J. Kalicki apt.; w Peczeniłyaie  Jul. Nowicki apt.; 
w Przemyślanach Em. Baranowski apt ;  w Rzeszowie A. Kalinowski i Ant. Kar­
piński apt. i Sehaitter & Comp.; w Samborze J. Aleksiewicz i K. Maresch apt.; 
w Stanisławowie A. Beile apt. Jan  Macura apt.; w S try ju  Leon Gaertner apt ; 
w Tarnopolu F. Jamrógiewicz i Herm Kahane apt.; w Tarnowie L. Cbodacki 
apt.; w Wieliczce Bruno Mieżyński apt.; w Zalt izezykael. F. Kajetanowicz r.pt.

ERYEN LUCAS BOLS
F A B R Y K A  L I K I E R Ó W

ces. król. austrjacki i królewsKi niderlandzki dostawca dworu 
■w A m s t e i  d a m i e  (istnieje od r. 1575) 

utrzymuje u firmy:

W i l h e l m  S t i f f t ,  hurtowny skład win
król. pruski dostawca dworu,

w  " W i e d n i u ,  J . ,  T i e f e r  G - r a b e n  ,  4 ,
G Ł Ó W N Y  SK ŁA D , przez który wyroby n.tjnrzpiinipjszych holenderskich likierów 

i Arac-Punsch po cenach fabrłcwuycii sprowadzane być mogą.
O d s p r z e d a j ą c y  o t r z y m u j ą  r a b a t .  1320

"flł MOS'*
Likiery te przesyła się tiikżc z Wiedira w koszyksch po 2, 4 i 6 flaszek odpowiednio na 

podarunki — Cenniki rozsyła się na żądanie darmo i opłatnie.

E w e n i  L u c a s  B o l s ,  c. k. anstr. i król. niderl. dustawca, divoru.
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1 K o szu le  m ęzk ie
klattauskie, b ałe lub koierowe, 

la zł 1 80. l l a  zł. 120

Z a sło n y  ju to w e
w tureokich wzorach, 

koiripl. zł 2-80

O b ru sy  I j
lniane, we wszystk eh boleraoh 1  

16, 2 sz 3 zł.. */, 1 zł

K o szu le  r o b o tn ic z e
z dobrego Osfordu,

3 sztuki 2 zł.

G arn itu ry  kap
1 na stół i 2 ua łóżka z rypsu 

zł. 4 *50, z juty zł 8‘30

S e r w e ty  [
lniane , */, w kwadrat |  

6 sztuk zł. 1-20 J

M ęzk ie  k a le so n y
z barohanu, płótna lub eroiss,

1 pary la zł. 2 50, l l a  zł. ISO

Kołdry do p.-zykrycia
na <*imę. z rt.nge luh k e to n u  

eieg. wystebunwane 3 zł

R ęcznik  i 1
z adamaszku lnianege. 6 sztuk 1 
z frendz zł. 1 50 z bordur. 1'20 I

S k a rp etk i m ęz k ie
na zimę, białe i kolorowe, 

6 par zł. 1 10.

P r ześc iera d ła
bez szwu 2 mtr. dług zł 1 50 

siennik 2 uitr dł. Ia 140. I la  90 o

P łó tn a  d o m o w e  H
mocnej jakośei (29 ł t k  ) Ld 

sztuka ‘ 4 zł 5 50, */4 4 20. g

C zapk i p lu sz o w e
dla mężezyzH i chłopców, 

6 sztuk zł. 1-50.

D ark i n a  k o n ie
e ię łtle j jakości z kelor. burdu- 
rainl. 11*0 etm di" 130 ctm. gier 
ła i^^te zł 2 50, Tła popie. 1 50

B arch an  p ro sn ick i
sztuka (29 łok.) biaty lub 

czerwony 6 zł., niebieski lub 
brunatny 5 zł.

P le d y  do p o d r ó ż y
3-50 mtr.  długi#, l -60 mtr. sze­

rokie. zł 4 50.

K an evas
ua pokrywy pościeli, sztuka 

30 ło’k. wied. Ia  6 zł. l l a  5-20.

S zy fo n
na bieliznę nięzką i damską szt 
30 ł-k. Ia zł 5 50. I l a  i l  4'5*.

D y w a n y  na p o d ło g ę
mocnej jakości, resztka 10 de 

12 mtr. zł 8 »0.

G radl a tła so w y
na pokrywy p tścieli, sztuka 

30 łok. wieś. Ia  7 50, H a  5'50

O xford
w najnewszych wzoraeh. sztu­

ka (29 łok.) zł. 4 50.

a
K

C

ap.
t-

pc
V*

Cc

Z wracamy uwagę naszych szanownych czytelników na 
u m iesz czo n y  w dzisiejszym numerze „Gichtfltiid" z apteki 

p. Alfreda Hoffmanna w Klosterneuburgu. W .kutek 
swojej zadziwiającej siły leczącej jes t ten „Gichtfluid“ 
dobrodziejstwem dla cierpiących, t. przez swoj"ą taniość 
rówu-eż i dla ubogiej ludności jest przystępnym.

Cierpiących na reumatyzm i nerwobóle zwracamy 
szczególnie uwagę na ogłoszenie w dzisiejszym numerze 
.Kwlzdy płyn goścawy".

N E I J S T E I N A  
ocukrzone pigułki krew przeczyszczające
św. Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych leka­
rzy zalecany środek na zatwardzenie. Pudełko z 15 pig. 
l  ‘> et., rolka 12 ) pig. 1 złr. Przed naśladownictwem ostrze­
ga się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrzo­
ne jest naszym prawnie zaprotokołowsuym znakiem 0- 
chronnym w czerwonym druku „św. Leot-olJ“ z naszą firmą 
Apotheke „zum heil. Leopold Wien, Stadt. Ecke derSpiegel- 
und Plankengasse. Do nabycia Lwowie u pp. aptek. 
P. Mikolascha. Z. Ruckera. K. Sklepińukiego i J .  Beisera.

W illfl PhjO O dinnr 1 P ePsy n^ * riastazą (ezyn- 
n i l lU  U U lU U lll lŁ  nikarni uatualueini i nie- 
zbeiiuerai dla funkcji t.rawiania). W 1864 roku o 
Winie Chassaing złożono bardzo pochlebny raport 
paiyAiej Akadeiiiii medycznej. Od tej chwili nro- 
dnkt ten otrzymał nagrody najwyższe na wszyst­
kich wystawach, gdzie się znajdował. W 18o3 
rokn Rada złożona z nczonyck sędziów ua wysta­
wie produktów farmaceutycznych w Wiedniu przy­
znała mu dyplom na medal złoty. Kilka miesięcy 
zaledwie, jak otrzymał znowu 'aką  samą nagrodę 
na wystawie w Kalkucie w Iudjaeb.

Wszędzie to wino jes t  dziś znane i cenione 
w leczeniu organów trawien a. gastraiyii, boleści 
żołądka trudnego powrotu do zdrowia, utracie 
sił apetytu, upośledzonemu i trudnemu trawieniu 
(dyspepsii).
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Skład farb i handel materjałów 
pod „C zarnym  peeni“

Józefa H ale we Lwowie
Rynek 1. 38 we własnym domu

poleca
dla uczynienia podłogi piękną, połyskującą i trwałą 

nznaną powszechnie za najlepszą

do zapuszczania podłóg i

GLAZURĘ BURSZTYNOWĄ
do pociągania podłóg, która nadaje połysk 

i kolor za jednorazowem pociągnięciem.

Wszelkie gatunki szczotek.

w
u asę woskową utrzymują na składzie -
Audrychowie p. A. Pnkal ki. 
Baranowie p. E. Zui^ker.
Betzu p. J .  Miłkowski.
Bieczu p. U. Klein.
Bnchni p. J .  Michnik.
Jióbrce p. B. Aczkiewicz. 
Bolechowie p. M. Gottesmann. 
borszczowie pani O. Armatys. 
bołszowcach pani A. Lichtman, 
brodach pp. Witkowski i Sp. 
Brzeżanach pani B. Wrońska.

* p. E. Klimek, 
bnczaczu p. J .  Neumann. 
Bursztynie p. F. Frankel.
Bnskn p. M. Guldhaber.
Brzozowie pani Maryniowa i Spłk. 
Cieszanowie p. S. Spiergel. 
Cnodorowia p. Oswald Paulo. 
Chorostkowie p. C. L. Press. 
Czerniowcach p. Ign. Sohnirch. 
Czortkowie p. A. Kostecki.
Dorna W atra  p. M. Terebesy. 
Dębicy p. S Sereduicki.

W Dolinie pani li. Turteltanb. 
Drohobyczu p. Teofil Jabłoński. 
Gorlicach p. S. Bilu.
Gródku p. A. Liopns.
Grybowie p. A. Moszyński. 
Grzymałowie p. B. Genser. 
Horodence p. J .  R. Scbor. 
Hnsiatynie p. L. Bermann.
Haliczu p. L. Siissholz.
Jarosławiu p. J .  Krasicki.
Jazłowcu p. F. GroLs.

,  p. 0 .  Strassberg. 
Jeziorzanach p. W. Sternchuss.
Jaśle  pp. J .  Pollak i Syn.
Krakowie p H. Fritsch, - 

„ p. A. Schnltz 
Kałuszu Towarzystwo spożywcze. 
Kołomyi p. St. Romaiowicz.

„ p. J .  Różański.
Kossowie p. M. Kamil.
Kamionce Strum. p. J .  Sklenka. 
Kolbuszowy pani F r a n c . Goldamer. 
Kańczudze Towarzystwo spożywcze. 
Kętach pani M. Barysch

Korolówce p. M. Sternscbein. 
Kuzowej p. M. J. Alter.
Krośnie p. J .  Lazarowicz.
Kutach p. A. H Weiser.
Krośnie p. E. Stawicki.
Łańcucie p. J .  Cetnarski.
Leżajsku p. S. Pomerauz. 
Limanowej p. E, Rozwadowski. 
Liskn p. H. Fleischmann. 
Lubaczowie p. H. Herzberg. 
Łańcucie p. G. Danielawicz. 
Makowie p. R. Tnryczyn.
Mieleń pp. A. Dębicki.
Mielnicy p. N. Weiselborger. 
Monasterzyskach p. P. Dogler. 
Myślenicach p. Wiktor Guttmann. 
Mostach wielkich p. B. Griiner. 
Niżniowie pani E. Zaręba. 
Nadwórnie p. F. Griffel.
Nisku p. Brou. Kasper.
Nowym Sączu p. J. Miller.

„ p. W. Oleiy.
Oleszycach p. J .  Kamiński. 
Peczeniżynie p. A. Jasiński.

Podhajcach p. J. Zimta następcy. 
Przemyślu p. A. Faliszewski. 
Przemyślu p. M. Krug.
Przeworsku p. W. Świtalski. 
Podkamieiuii o D. Reiser.
Pilzuie p. W. Uiberall. 
Podwołoczyskach p. L. Jecses. 
Pomorzanach p. L. Mantel. 
Radziechowie p. F. Grot.
Rudniku p. F. Chmielowski.
Rawie ruskiej i>. E. Ariiesbauer. 
Rohatynie Naródua Torhowla. 
Radomyślu p. H. Bartoszyński. 
Ropczycach p. W. Kwiatkowski. 
Rzeszowie p. E. G. Neugebauer. 
Samborze p. B. Żuławski.
Sanoku Narodna Torhowla. 
Sędziszowie p. L. Włodek.
Serecie p. J .  Dempniaka, wdowa. 
Sieniawie Towarzystwo spożywcze. 
Skala p. J .  H. Kohu.
Śniatynie p. E. Bohtn.
Sokalu p. A. W. Grot. 
Stanisławowi# p. W. Schiifer.

Starym Sączu p. A. Essen 
Starem mieście p. K. Zygmuntowicz. 
Stryju pp. Lecbicki i Kosterkiewicz. 
Suczawie p. M. Ilnicki.
Szczurowej p. Jan  de Kępiński.
Samborze p. A. Kromer.
Serecie p. J. Sommer.
Tarnowie pp. W. Miildner i Spł.

„ p. T. Scharff.
Tłustem p. W. Budziszewski.
Turce p. W. Kuczyński.
Tarnopolu p. B. Stein, p. Skowrońska.
Tłumaczu p. M. Hiibschmann.
Tarnobrzegu p. N. Giżyński.
Ulauowie p. M. Dubil.
Ustrzykach dolnych p. W anda Rutkowska. 
Wadowicach p. J .  Pohl.
Zaleszczykach p. H. Sanocki.
Zbarażu p. J. Kadernożka.
Żółkwi p. J. Olearczyk.
Złoczowie p. J .  Kordecki.
Żywcu p. A. Pawluszkiewicz.
Załoścach p. H. Amaraut.
Źurawnie p. H. Frenkel.

|  GŁÓWNY SKŁAD DLA GALICJI “  “

w Porcelany, szkła i towarów l i p i y c l i
polec#

pod f i r mą :

KAZI1I1BZ LEWICKI
R Y B K I  Z Ł O T E

i Akwarja
is tn ie jący  oa la t  42  

Tre Lwowie, przy u licy  Trybunalskiej 1.

w różnych wielkościach.
N .  prowinoję rozsył# rybki pooztą w sto- 

sownem opakowaniu.

E .  M A C H A Y S K I E G O

4, 3, 2 pokoje
i  przynależytościami,  pokoje kawa­
lerskie, sklepy, przy ulicach Braje- 
rowskiej, Kazimierzowskiej, odnajmujs 
Zarząd realności Emila bertemiliana 
Brajera, Kazimierzowska 37.

lO  * łr .

zaroMn dzieiinego
można mieć bez kapitałn i nie nie ryzyku- 
jąe, za pośredniczenie w sprzedaży losów 

Oferty naleiy nadsełać pod znakiem 
„ E h r e n h a f t "  do ekspedyoji anonsów 
M. Dukes we Wiedniu. 1319

2 0  p a r c e l
do sprzedania przy ulicach Braje- 
rowskiej, Podlewskiego , Szopena, 
Moniuszki i Kazimierzowskiej.

Bliższe informacje udziela właści­
ciel Em il Bertemiliau Brajer.

PićYjiT podarnnek na Święta!
Tylko po 

<Ł złr. 5 o cent.
prsedajsmy od dzisiaj garnitur stołowy 

prawdziwego e. k. uprz, dla całej Euro- 
ijr patentowanego srebra Feniks, który 
iozostaje zawsze jak prawdziwe 13-łutowe
rebro białym w c. k. pateilt. puzderku 
ięknie przechowauy, s i ł .  dający się z 6 
oiy stołowych o wlutowanych klingach
alowych, 6 łyżek stołowych z koroną, 
widelców stśłowych t jednej sztuki z 
ironą, 12 sztuk łyżeczek do kawy z kt- 
ną, 1 dswonka stołowege pięknie rzęż­
onego, wszystkie 31 sztuk razem sprze- 
tjemy tylko za 4 złr. 50 ot. Frzesyłk 

wszystkich części świata uskuteczni*
ię *a poprzedniem nadesłaniem kwoty 
ib za pobi  r „braniem pocztowem. Łaskawe za
lówieuia należy adresować do „Central- 
xpeditions-Verwaltung, Wien, II. Schiff- 
mtsgasse 14 G.“

Osoby potrzebujące sekretnej, pewnej 
i od prrykrych następstw ochraniającej 
pomocy lekarskiej w sferze organów płcio­
wych, znajdą takową z gwarancją bezwa­
runkowej tajemnicy i absolutnej pewności

WINO

lan y  i  m

w 5-litrowyeh beczułkach z* pob aniem 
ocztowem, beczułki i fracht bezpłatnie : | 
ifner czerwony 5 li tr , zł. 2-50; dolno- 

dalmatyńskie ozerwone 5 litr. złr  2-70; 
Kar.owitzsr czerwony, słodycz naturalna,) 
5 li trów i ł .  3-70; Badalsony białe ft litr. 
zł 2 70; Raster Ansb uch, słodycz natu­
ralna 5 litr. zł. 3-50; Tokaj | rzeferraen-, 
towany 5 litrów złr. 4-50. Przesyłki kole­
jowe w wiązaniach po V8 litrów po es* 
nach zniżonyoh. hersenafti.  Wein Kellerel, 
Wien , Ottakrlng, Hauptstrasse 9. n  65

pierwszorzędnych renomowanych 
fabryk z gwarancją

najtaniej

* SKŁADZIE FORTEPIANÓW
KAROLA MAEECLEGO

WE LWOWIE 
przy placu Marjackim 1. 5

(w hotelu Francuskim). 
Fortepiany przegrane przyjmuje 

w zamianę.

S3om Burger* 
jum fyidjfteTt 9Ibtt« 
Hańb fonnen <8ie 
unter ftrenglffr 

^ Łidcrction fi($ 
jofortrcirh u. paf» 
fenh Brthfiraten. 

forBerlfliiflrn €ie eiiifaĄ fofortige
ûfertbung unjerfr r*ld)ftt ,&cirat5t>or» 
Jlage. ęotto 10 lh\ OJcitcrdlrTliijełger,
$«rfin SH. 61. (erfte unb "gro&te

2inftitution ber UBelt!) 5iir Garncu frri.

S
ożądanego skutku, jedynie i wyłączuie u

doświadczonego

specjalisty - lekarza
organów p łciow ych ,

do którego bądź to listownie pod adre­
sem „M, Bielak" I.wów ul. Wałowa 1. 11 
odnieść s ię ,  bądź t«ż osobiście pomiędzy 
godz. 10. a 12. albo 2. a 5. po poludsiu 
zgłosić się należy. 3408

Stósowne lekarstwa wysyła sekretnie 
i podaje na żądanie inny adres.

Ceny stanikówsj% ^ 
CenLiire po 6, 8 1) i! o 12.

Przy zamówieniach listowych uprasza 
się o przysłanie miary w centymetrach : 
1) objętość piersi i grzbietu pod ramio­
nami wzięta, 2) objętość kibici, 3) objęto­
ści bioder, 4) długości od miejsca pod 
ramionami do kibici. Miarę należy brać 
po sukni. 3091 O—?

we Lwowie, plac Marjacki
w gmachu Banku hipotecznego, yie-a-vis Hotelu George’a 

polsca

Parasole angielskie D<"T. 7̂ .T;)̂ T̂ VTS,",
i en-tout-cas po 2 , 4, 6, 8, 10 złr.

W IE L K I WYBÓR

NAJMODNIEJSZEJ KONFEKCJI DAMSKIEJ
to jest

K A R L  S 3 A D Z K I  E
P R O S I K  1 B U R Z Ą C E  .

najlepszy środek domowy w zaburzeniach 
t raw ien ia . ospałej wymianie matsrj i  i 
cyshźe skutkach. Dla używania w nieży 
tach żołądka i kiszek, cierpieniach wą­
troby i żółci, nadmiernem nagromadzeniu 
tłuszczu oraz tworzeniu się kwasów, prze? 
lekarzy ogólnie polecane. Do nabyeia w 
pudełkach po 60 et. i i  złr. w aptekach, 
Za optatnem otrzymaniem 2 złr. 2G et 
opłatne przysłanie I pudełka z apteki 
L ippm anna w K arlsbadzie .

Dostać można we Lw ow ie : w aptekach 
pp Geisera, Mikolascha, Rapaporta, Rue- 
kera i Skłepióskiego , dalej w aptekach: 
w Brodaoh, Czerni wcach, Koł myi, Kotz- 
m an iu , Kut ach,  Krahowie, Badowcach, 
Rzeszowie, Tarnopolu , Zbarażu itd.

i

 “ “ T

PLASTER THAPSIA
PP. LEPERDRlEL-REBOULLEAU

K T Ó R Z Y  S \  J E G O  W Y N A L A Z C A M I

Wypróbowany i upoważniony do 
wprowadzania na terytoryum Cesar­
stwa przez Departament Medyczny w 
Petersburgu.

Plaster ten Iec2y Katary, Kaszle, 
zapalenie dychawek, płuc I opłucnej, 
bóle reumatyczne, cierpienia kręgu 
pacierzowego, etc., etc.

J e s t  to znakomity środek z powodu 
pomyślnych skutków, jakie sprawia 
i dlatego jes t  często podrabiany i 
naśladowany.

Dla uniknięcia przypadków przypi­
sywanych zwyczajnie z cał^ słusznoś­
cią lekarstwom mającym między sobą 
podobieństwo, wymagać naleiy na 
każdym plastrze aby się znajdowały 
podpisy.

1

S tan ik i  i nownmodn* bluzki ( J e r ­
sey) poesawsły od zł. 4.00 do bo­
gato ubranych jetetami.

P a le to c ik i  » rożnych angielskich 
materjałów oras z metarji tr ieot 
począwsiy od t ł r  12.

R otundy  z angielskich materjałów 
od 22 złr., z futrem od 46 złr. 

Dolmany t płaszcze angielskie naj- 
nowsiej formy z modnych mate­
rjałów.

Kapelusze damskie filcowe w naj- 
modn fasonach po 3, 4, 5 i 6 t łr .  

Czapeczki fu t rz au e  najmodniejsze 
po złr .  4. o 6 i ta 

E ch arpes  i Chusteczki sznelowe 
jedwabne w nowych kolorach po 
złr. 3, 4, 6-—, h-50. łll-50,

Wielki wybór W achlarzy  modnych 
po złr. 1 50, 2. 3, 4 do najbogat­
szych z piór strusich.

Gorsety lrancnskie po złr. 6-50. 
R ękawiczki damskie o 2, 3, 5 i 10 
guzikach, oo z łr .  1 30, 1-50 itd. 

R ękaw iczk i męskie, znane z dobre­
go gatHnku po złr. l  aO i T80, 2. 

Kapelusze męskie fiilcowe najno­
wszego fasonu, czarne, bronzowe 
i popielate, po złr. 2, 4 i 5. 

Cylindry Habiga po złr. 9.
Koszule męskie b ałe, pięknie wy­

kańczane po złr. 2-75 i 350. N aj­
modniejsze kołnierze i mankiety. 

Wielki wybór k r a w a te k  męskich 
Chustk i batystowe, płócienne i fu­
larowe, pół tuzina po złr. 2 do 
najcieńszych.

Pończochy franc. kol. fil dVcosae 
we wszystkich najnowszych kolo­
rach i jedwabne po złr. 1‘50. 

S k a rpe tk i  angielek fil d'ecosse weł­
niane i jedw. tuzin zlr. 7, S, 9 itd.

K af tan ik i  fil d eco^se wełniane po­
cząwszy od 1 złr . do najlepsiych 
jedwabnych

Kaftaniki, Spodnie i Skarpetki
systemu prof Ur. Jagera.

Szale him alaj* aug. damskie. 
K o łd ry  argielskie w nowyeh wzo­

rach od złr. 10 oraz z sierści wiel­
błądziej systemu dra J  Jasera .  

Kalosze angisl. dla pań i panów. 
Wielki wybór Albumów- i R am « t 
od najtańszych do bogai.0 ozdo­
bnych.

K ufry , torby i necesairy do po­
dróży w wielkim wyborze.

Wielki skład
prawdziwej perfumerii

F rancu sk ie j  i Angielskiej 
tylko z fabryk 

renomowanysh za granicą. 
Wielki wybór

Biźuterji francuskiej. 
SKŁAD WODY KOLOŃSKIEJ

po ent. 50, ztr. 1, I 50 i 3. 
WIELKI SKŁAD

WYROBÓW

I
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Przenośne, żelazne
KU CH N IE oszczędności
obmurowaniem wewnętrznem Chamotowem , najnowszej kon­

strukcji , (go'owe do użytku), dla małych go.-podarstw domowych
l in r o l  S tery , inżynier iv J& gern d orf

Ilustrowane katalogi gratis i franco.

Na święta Bożego Narodzenia!
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BRONZU,
porcelany, 

ki kła, drzew a 1 skóry.

H E R B A T A  S o u oh on g
li w jednym ale bardzo dobrym 
gatunku 1 ft. 4 zł., '/< ft. 1 zł.

Ceny bardzo przystępne.

Zamówienia zamiejscowe uskutecz­
niają się odwrotną pocztą.

%
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We LWOWIE w aptekach pp Miko 
kolascha Wewiórskiego, Krzyżanowskie­
go ,  Ruckara i Beisera; w KRAKOWIE 
w aptekach pp. Re ły k a ,  Trauczyńskiegu, 
Wiszniewskiego i Siedleckiego. 168

Prawda trwa najdłużej
Jak  długo nass zapas starczy, sprzedaje­
my począwszy od dziś , po oenie n ider 
zniżonej bo t j lko  po z ł r .  1-50 za sztukę 
olbrzymio wielkie, nadzwyozajuie grube, 
szerokie i nader trwałe

Dery na konie
z bordurami 
kolorowemi. 
1 O ctm dłu­
gie, 130 ctm. 
szerok., nad­

zwyczajnie 
grube, praw­
dziwie niezu- 
żyte. Dery te 
są w dwóch 

gatunkach:

Fabryka i wypożyczalnia fortepianów

W. I o u  s t i i l  -*■• Alois MarscDall
(szkoła Bosendorfera)

Fabryka: IV Starhemberggasse 28, w« wl»gn <łomn. 
Skład: I., Wollzeile 34.

Liwsrant t ieneńekiego Konserwatorjum. Fabryka premiowana na wielu wystawach.
Wywó* do Indyj i wszystkich zamorskich krajów.

Ceny najn iższe. 1432 Cenniki gratis.

I .  gatunek zlr  l ’ÓO, II gatunek bardzo 
delikatny złr. i 77 za sztukę.

Przy zamowi-niach uprasza się ozna- 
cayć żądany kolor (czy brunatny, oliw­
kowy lub Biwy).

Żółte dery fiakierskie
w 6 różnokolorowe pasy i z bordurami 
kompletne, wielkie, 195 ctm długie, 13<‘ 
ctm. szerokie, po zł. 2’80, —  zaś 195 cm 
d ługie ,  H 8  ctm. szerokie, bardzo deli­
katne złr. 3.— za sztukę. Dery te stcze 

gólnie poleca dla właścicieli nakrów

Waarenhaus zur Monarchie
Wiedeń, III. Hintere Zollamtstrasse 9. 

NB. Uprasza się na adres dokładnie uwa­
żać, gdyż wszystkie inne podobne 
ogłoszenia sa tylko naśladownictwem 

Towar wymaganiom nieodpowiadający od­
biera się ^ez trudności, a  pieniądze 
zapłacone bywają zwracane. 1502

Osłabienie, choroby nerwów, tajne grzechy młodości i wybryki.

L )r*. W  r u n a

proszek peruwiański Ć
(wyrabiany z ziół peruwiańskich)

Proszek peruwiański jest jedynym, ażeby osła­
bienie narządów płciowych i porodowych, a teuisamem n 

mężczyzn impotencję, i n kobiet niepłodność usunąć.
Proszek peruański jest  także niezawodnym przeciw wywo- ^  

łanym osłabieniom w skutek ubytku soków i krwi przez poma­
zania, ouamię, dalej przeciw chorobom nerwów, a to: osłabieniu 
zmysłów, nbywaniu siły w orgaii'/,m,e, w krzyżach i grzbiecie 
pacierzowym, bolom w piersiach i głowie, migrenie, ospałości, 
przytępieniu umysłu, zatwardzeniu nporczywemu, arzeuiu ner­
wowemu w rękach, w nogach i niedokrewuości i t. p.

Żaden środek znauy w medycynie, nie wyleczą tak pewnie 
i zupełnie w powyższych chorobach, jak  dr. W runa „Proszek 
peruański“ ; —  nieszkodliwość poręczona.

Cena pudełka wraz z przeDisem użycia 1 złr. 80 ct.
Bkład we L w o w i e :  w apt. Z. Buckera, w »pt. pod .Gwiazdą* P .  

Mikolascha; w K r a k o w i e :  W. Redyka ; w B r o d a c h  Beder apt.. w 
C z e r n i o w c a c h :  u J. Golicbowskiego; w T a r n o p o l u ;  w apt. J .  
Jamrogiewicza — Główny skład wysyłkowy u Al. Girschnera. aptekarza 
zur Weilburg w Baden ( Weikersdorf) pod Wiedniem. 1169

Po powrocie z zagranicy Magazyn został zaopatrzony

w b a r d z o  wielką i lość nowości
prawie w każdym artykule.

t y

t yM

we Lwowie, ulica HaliCKa I. 1 , w domu własnym

3462 ( 1 - ? )

Najstarszym środkiem lsozniczym ludowym jest 
skoncentrowany wyskok na członki klosternsubur- 
ski, znany pod nazwą

MM
badany w chemicz. laboratorjum dla sanitarno-po- 
licyjnych rozbiorów i wyłączność sprzedaży zape­
wniona pro okołowuną marką ochronną. Ceną pól| 
flaszki 50 et. cala flaszka 1 zł pocztą 15 ct.  więcej;

A lfred  H offm ann , w Klostcrneuburgu ,
We Lwowie jedynie u pana Zygmunta Kucksra 

aptekaria. 34vi9

K W 1 Z D Y  p ł y n  f f O Ś Ć C O W y  i |  Himmer, Sachse & Co nip. w Bernie
*  U w k  wysyłają za zal iczka:

o.l wielu lat wypróbowany wyborny środek na

gośćciec, reumatyzm i cierpienia nerwowe.
d Takowy przydaje sie wybornie przeciw zwichnięciu, sztywności 
S niuszkiijów I suchych ży j, przek. wawicniu, zgnieceniu, 
§ nicczuloścl skóry, dalej nn m iejscowe kurcze (kurcze w 

łydkach), przeciw holom nerwowym, obrzękłościom.
|  powstającym w skutek d ługotrw ałych ohandażowau, | 

głów nie także do wzm ocnienia przed i po odbyciu  
w ielkich w ytężeó, po długich marszach i t. p., tudzież w po­

deszłym  wieku na osłabienie.

Kwizdy płyn gośćcowy prawdziwy je s t  do nabycia
w ©  L , w o w i e :

hurtow nie i  częściowo u  aptekarzy  : pp. Piotra M ikolascha, J. Beisera, 
H. Blumeufelda , K. Krzyżanowskiego, Z. R uckera , A. Sklepińskiege,

J. Weplórskiego ;
hurtow nie w  handlach m aterja łów  ap tecznych : p >. J  H a u k e , A. Hii

bueia i f .  Spath.

Prawdziwy do nabycia w Krakowie: 
hurtow nie i  częściowo u a p teka rzy :  pp. H. Markiewicza, E. Radlera. 
Wikt. Redyka. Ad. S i e d l e c k i e g o ,  K. Sobi-rajskiego, Ernestra Stoekinara.

Józefa Trauczyń8kiego, Konstantego Wiszniewskiego; 
hurtownie w handlach m aterja łów  aptecznych: po. M. Jawornickiego, 

J. Janigi, E l .  Krautlera i J. Wiszniewskiego.
D lej częściowo w aptekach I hurtownie w handlach materjałów aptecznych: .

B e li .  Bisia , Bobrka, Buchnia, Bolechów Borysław, Borszczów, Brzesko.

Garnki do gotowąnii i  blachy emaliowaue

Br..Jy, Brzeżany, Bue/.aoz, Bursztyn Czortków, Dębica, Dolina, Drohobycz Dynów, 
Gliniany, złogów, Gródek, Horodenka, H usiatyn, Jarosław, Jasło. Jpzierzauy 
Kołomyja, Kossów, Krosno, Krze-zowiee, Kutty, L rża jsk ,  Łopatyn. Miilec, Miku- 
lińce, M.lowka, Myślenice, Nadworna, Nii-mirów, Nisko, Nowy Sącz, Obertyn , Oder- 
be g, Oświęcim, Podgórze, Podhajce, Podwołoczyska, Przemyśl, Przemyślany, PrLc- 
w,,r«k, Radomyśl, Radymno, Rohatyn, R»»dót, Rożniatów, Rozw dów, Rzeszów, 
Sądowa Wisznia, Sambor, Sanok, Sędziszów, Skała,£ Skałat, Skole, Sokal, S tan is ła­
wów, Staremiasto , 8tryj,  Tarnopol, Tarnów, Uhnów, Ulanów. Waręż, Wieliczka, 
W'śnicz, Wojnicz, Wojniłów, Zablotów. Zakliczyn, Zaleszczyki, Zbaraż, Zborów, 

Złoczó? Żmigród, Żółkisw, Zurawno, Żywiec.

Główny skład dla Galicji u P. Mikolascha apt
" W ©  X j - w c w L © .

C en tra ln y sk ła d  ro zsy łk o w y  w  aptece obwo­
dow ej w  K orn eu bu rgu .

Cena flaszki 1 złr. a. w.
Ho łaskawego uwzględnienia. Przy kupnie tego preparatu 

uprasza się P. T. Publiczność, ażeby żądała Kwizdy płynu gośćcowego 
i ua to baczyła, że tak  każda flaszka, jakoteż karton opatrzone są po­
wyższą marką ochronną. 3204 2 - 6

Czarki na kawę, bogato ozdobione 

Casserolles z blaohy emaliowane

Brytwanny z blachy emaliowane

Blachy dc pieczenia emaliowane 

Dzbanki z blac'  y emaliowane

Miary do płynów cechowane 
Lejki z blachy, emal,, do piwa

Miednice z blachy, emal.,

niehies. białe
. '/» Ii tr- — 4 - —.55

1 . - . 6 0 -.70
2 J - . H ) 1.1"

• lU - - . 6 0 - . 6 0
- 7J „ —.9"

■ 7* * —.511 .' 0
i , .65 — 75
2 , — 95 1.1"

. 2 1 ctŁ, długie 1.70 1 Ali
35 n fl 2.30 2.60
44 n łt 3.30 3 80

. 4ii w * 2,30 2.60
60 n n 4 60 5.20

2 litr. 2.20 2.5
4 „ 3.30 3 *0

V. */ 1 i 2 li tr . 4.05 4.75
1.10 1.30

do wint —.90 1.10
duże 2 20 2 50
małe 1 2'' 1 50

Inne naczynia kuchenne i gospodarskie zawsze n i  składzie po cenach 
jak najtańszych. — Cenniki franco. 3458 2 —20

PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE
OPACTW A FECAM P we FR A N C JI

wytwornego smaku, wimacniujący, pomagający t r a ­
wieniu i obudzający anetyt.

JEDEN z NAJLEPSZYCH LIKIERÓW.

aby ety- J ?
kieta kwadratowa znaj- S Y t i

Wymagać ,

dowala się na spodzie 
butelki z własnoręcznym

Y Ć R IT A B L E  L IQ U EU R  B E N E D IC T IN E  
M aręues dćposees en France et a  1 Elr.uiger

podpisem głównie dyrygującego.
Skład główny w FECAMP we F ranc j i .  Agencja 

główna w Paryżu, Boulevard Hausman 76 „Prawdziwy 
likier Benedictine znajduje się w składach następują­
cych domów, które się zobowiązały nie sprzedawać fał-

  szerstw i naślsdownictw tego wybor-
nsge .Likieru B en-d .c tine- : we Lwo­
wie pp. Nathan Brandler, agent — 
F. W. Królikowski, ul. Kopernika 7, 
St. Markiewicz, Rynek 23 i K. K ru­
szyński i D. Knapp; w Tarnopolu u 
Edwarda Frantsa.

W ydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Ozerlańskiei.
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Jodyna w Anstrji fabryka zabawek, parą pędzona, L. Baumanna, Wien 7. Bezirb 
Seidengmso Nr. 3 poleca na ezae zbliżających się świąt koniki umontowane i skó 
rą obciągnięte, wózki dla lalek, welocypedy dziecinne, łóżka dla la lek , s anki ,  ka­
briolety, wagony salonowe itd. Ulustiowane conniki na żądanie poseła się franco.
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M A G A Z Y N  F U T E R
P. €ZA P €ZY S S K IE (*0

poleca:
Futra do podróży, tak zwane delie: z niedźwiadków, z baranów rosyjskich, wilków 

syberyjskich białych, renów, stopów itd.
Futra miastowe, męzkie: z bobrów, skauek, niedźwiadków, nurków, kangurów, szo­

pów. baranków, piżmaków itd 
Kurtki m zkie do polowania, z kangurów, lisów, baranków.
Futra damskie, z lisów rosyjskich, z lisów krajowych, kangurów, tomaków, soboli, 

nurków, rysi itd.
Rotondy podszyte bylistkami, popielicami itd.
Katanki damskie podszyte futrem z obłożen am i bez obłożenia 
Płaszcze astrachanowe, damskie, podszyte futrem.
Kołnierze i zarękawki damskie najnowszego fasonu.
Czapeczki damski< w guście kapelusików, fason nowy.
Czapki męzkie 1 kołpaki w różnych gatunkach.
Deki do sam i pod nogi z głowami wypchanemi naturalnsmi, z wilków, niedźwie­

dzi, tygrysów, b i a ł y c h  uieda wiedzi itd.
Wierzchy dsmskie jedwabne i wełniane. Wierzchy męskie do futer gotows, orai 

materje i sukna na wierzchy żo futer w wielkim ^yborte
Mając rozlicine stosunki utrwalone z ltosją Syberją 1 zagranicą z pier­

wszych źródeł — jestsm tym sposobem w możności służyć towarem doborowyrt 
pierwszej jal oSci.

Zamówienia za nadesłaniem miary lub stanika, uskuteczniam sumiennie 
z pośpiechsm i gwarancją. Cenniki na żądanie franco.

się
Ul]
sta
sta
zw
wi
Pr:
wo
87,]
PO
8z;
wa

po
ob
p t
wy
ej i

l u
sta
fib;
dft(
do
wię
to,
wn
cel

m  i
z 1 
mo 
osa 
byt

na
P e
wie
się

we' 
K r  
mo 
gra 
bto: 
fcis 
ma 
w (

jas:

W  ;
do
nyc
wat
bra
ule)
dob

wei 
w I
na
Zac
W i
gk
pół

J4c;
Rei
pra
cza
do

7  Hrnkarni i litografii Filiera i Spofki. (Telefonu Nr. 174 A.)
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